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Z ak o ń cze n ie  kon ferencji lo n d yń sk ie ].
Zwycięstwo stanowiska francuskiego — Ckupaeia kuliry bedzle trwała jeszcze rok.

Poparcie pcżyezki dla Niemiec.
Mowa Kac DonsEda.

Londyn. 17 lun. i PAT.). Wczoraj późnym wieczo
rem  wśród atmosfery bar Atu Nordoozjwj

konferencja londyńska została zakończona.
Pod 'koniec kKioftór^iu-ji wygłosili przemówienia szefo
wie głównych delegacji.

J< nas®- przwl ojwan--S*ni iplemrnojjb jtUficdrzMia^ 
««»atuiego na konffeTt-neip Kada 14-tu odbyła krótkie 
posiedzenie, na kfórem ucnwalcno co następuje:

Zebrani zgodni są co do tego, że wprowadzenie 
k  życie planu Dawesa, tj. pnzeip.ruwadzenie zairzą- 
dzeri na których opierać się ma realizacja tego 
plami pozostaje w ścisłej i bezpośredniej zależno
ści od udziel er. ia na cele wykonania tego planu 
pożyczki w wysokości 800 milj-onrw marek zło
tych jako korrecz nego w'ar unku.

Rządy sojusznicze pragnąc pomyślnej realiza
cji tej pożyczki, zabezpieczonej przedewszyst- 
kiej przew idzianemi gwarancjami, zwrócą się do 
centralnych instytucji barkow ych każdego kraju 
zainteresowanego z wezwaniem do okarzainiu te
mu przedsięwzięciu możliwie jak największej ży- 
cżTwosci i najdalej idącego pcpancia.

Przemówi(inTo. wy§H>wV.tóiame na o<.t;u»:iieim plena r- 
u « n  i.iósieJr/.eehi kmłfercritffi przez Mac Oodddy po
ru - za i j *;■

SPRAW Ę EWAKUACJI RUHRY.
Przcmó-w Tnie oznajmia z< branych,) ż.e w kiwesfji tej 

nastąpi między rządami francuskim, belgijskim i nie
mieckim wymiana not. Pu-^ioowienia., powrzięio w toj 
sp raw ie , ,

UTRZYMAJĄ W MOCY TEZĘ FRANCUSKĄ, 
stanow iącą mianowicie, że ewakuacja Zagłębia nastą
pi w ciągu 10 miesięcy, licząc od dnia zamknięcia kon
ferencji. Jest to minfmałna granica trwania okupacji. 
Tym rzasem  ewakuacja będzie, : to nawer hi,mv]oiciz- 
nie. przeprowadzona w niektórych strefach okupacyj
nych, co ma być dowodem, że rządy francuski i bel
gijski pragną szybkiego zwinięcia okupacji w miarę 
możności.

Mac Domakl wiusznując m r/o tn  likom konferencji po
wodzenia. ) iowicdizjaił. m. !fP<io n a -tęp u jt:

Praco nikicj-izej jfolifeitm *i nlkońezyMśiny. T-tfraiz 
jediujk po ■rezHjśc.lu >tę kużny z na-, w at-kresię' swo
je j możności i obowiąKlków. będizie musiał starać się
0  to, aby dotychczasowe pomyślne rezultaty okaza
ły się trwałymi na przyszłość. J£st ^możliwem, że po
stanowienia, na tej konferencji powzięte nie usuną 
m szcze wszystkich obaw i tych wszystkich podejrzeń, 
k tó re  w latach ostatnich roi,krzewiły się w Europie 
ta k  bujnie, »T można Jfe jffuówinaa d'o kajpBu n-a zia- 
iHedha.nej gldbć-ę. Wierzmy jiclinaik. ze w ('>sik?.t«c zurych 
plonach im-zyc-h posiewów, kalko! ton będizie stano
wił tylko znkom ą S ar-dkJ: Możemy być szczęśliwi
1 dumni z oikynięę^a doitybiic^a-owćjh wyników. Ile
k roć - i s i ę  na poipraednich kwnf«™łw*,jaic-h 
w latach iibieglycb, za kaiżidym rażeni stawały przed 
tiami tak:e Pu. Im ości i różnfeee w poglądach. iż zda
wało się. żc nie może być ljjpwy o ich rozwiarzaiiiiiu. 
Ca-tomla-t tm  cli wili, gdyśmy się zebrali na 'te j kon-

feroiMiiji (i-tatnr.ej. na którą każdy z nas pr./ybyt nie 
ty lk o ' z przeświadczeniem o możliwości powodzenia 
konferencje, ab,; i ze śwraMomąfeiią koniętenośtT- osią
gnięcia takiegtj pogodzenia i z dobrą wiarą — odtąd 
wkroczyliśmy na wlaśe.iwą drogę poiro^limiemia.

Byłbym może niesprawiedliw-y w stosunku do za- 
ehig, jakie dla tej sprawy położyli wszyscy uczestni

cy koiiiforeiiffiji, wyliczając ^li^zftdBbline .naizwk.ka, 
si tui ni żując położono, zasługi. Wszyscy obecni je
dnakże zgodzą się, że cały ciężar spraw i największą 
odpowiedzialność trzech z nas nosiło na karbach: T t- 
mi osobami są dwaj moi koledzy: Herriot i Theunćs 
i ja.

<ftaj moi koiledizy by#i' wprost nkij orównnnni w s wo
ich iisilo\vaini:fl-'h pojednania., a jeżt li -kitoikolw iiik może 
miałby powody nawet do •narzclkunia na moją nhtfugtę- 
t ość. to z pewii>u'ś(ią miśfci mi być przyznana *łu>iz- 
niośó. że występowałem tu w obronie spraw europej
skich i w obronie wszystkich zarówno narodów. Wie
my. że niejtificii '/■ La- tu oh.^&iy.eh walaliby tu i ów
dzie juną pigplano w lenia1, dKj za w ar t e w pifoifo.koóę ko«- 
f er facji. Niejeden z nas a Jcaeaująj.*. na szczegóły ty,di 
,j ovta-iw\vi<ii wypowie się o nich ujemnie i z radiem  
'przeczącym głowy. Obejmując jedualk i problemy i za- 
m.tctTłtbwain.ie ię strOn jako"halość, weżc-ęy niewąt- 
phwce zjlają subb spra.wę. żc cliotkzilo tu o nr/wią- 
zauift kiomip:’o,m:iśo,we. majfHĄ ws. f<nwl8<yiw <ł.yśitkikdi.

Osiągnięte porożami en ie musimy uważać za olbrzy
mi krok ni przód, błocąc nawet pod uwagę to, że po
rozumienie w rezultatach swoich, może nawet tu i ów
dzie wywołać pewne rozczarowanie. Dajemy zatem 
.światu pierwsze ml Czasu wojny porozumienie, i-to- 
ł'«i<$ rzete,lnie jiyzie'łyskintowane. Sąd.zę przeto, że ka
żda ze., sitreu udze.-tuiiiciz.ji.c.y.yiii w k.ouifereiiicfł irwaiżać 
się będzie za »oibo\viąizi;iiną moriilniidólo dołożenia, pełni 
swoich W  lików łffl ibaliizacji przyijęityH-h jwtanro- 
w e ń . m u  w.ęcej w.eśi.iie. żJf.-a to zolMr  ̂iązaiiija raci/.ej 
■niaraliue. nfe zaś w ^dyw ające ' . ultyimatywnegio i na- 
r.zim‘'Oiii ego.

Rozultaity j&iifereałęji nazwałbym wreszeie pierw
szym pokojowym truikoatcim. ponieważ w pe.rtralkca- 
yja.cih. t.u i rowadizonyoh 'wiśzysry ci>l<nvo..o-l wracaliś
my s.ię o«L olkroipuej w.iziji lat wojennych, irw.diniając 
się w  ten sipoTsóib o l na-trojów i nalOgow. nlWł>w'o 
zwiiąizo.nycih z twimllyimi czasami.

Nie mogę również pominąć mTćizemiem ducha,, jaki 
cechiOw-.U stanów:, ko miuiiistrów nitniieśkich. z któ
rymi pertraktow aliśm y na konfeiremcji. My wisizy-cy

aż nadto zdajemy sobjię. sprawę z truidnośct, z jalkbmi 
spoi^lkiaili się tu ci m inttjt.rowia, i z ciężairów. jakie 
z tytułu przyjęcia, ticilrwał spadły na niob i i uli mwód, 
kitóre są i-docai ie wie liki e 4i,. dlatego ^polec.zeiiNtwo nie- 
.liiie.tlkie nioś bęi.lżie miało powodu do zbytniego zu- 
lowojeniti z reKuMatów, o.sśąEin.iejtycih nu konferencji. 

Jednak mimo to tmcgnęliibyśmy, aby liariM niemiecki 
nabrał przęświadczenia, że w rezultacie tej konferen
cji osiągnięto istotnie olbrzymi sukces, majągy zna
czenie doniosłe dla nas jak i dla Niemiec. Tym siUlkSj- 
>*m jest miętlizy i-noiemi wpirowadzenie .•-yisfemu roz- 
jemtT/.tkgo. system iiJaujóa i rewizji, jx®wałającego*.ro
zejrzeć--'się w reizulitaWrc.h wykonania, pkwiu Dave-a, 
j. o./, wakująiut^jtoó la lej s.t'w ierdizać na każdym kutfcu ce- 
licAcość i rloidiosliojść zauzaidizeń. .pozwalająccgm. wte- 
szc.ie na pcej.jęuie v,.-póiacj konferencji dla nąipra'\vy 
ujawnlotiycih jt.niyldk natyciTiiniiast 'po i d i wykryciu 
i usialcniiu. Mam uad’ziiejc. że opinja Dublicana zalmłe- 
roeowanyic-li Iirajów wyida sąd pir,zy;cliylny dla każdej 
■ dc.ff-gaicji. biorących* tu uidziwl, bo przacie niepodo- 

ibna., aby delegilei tp 4 i kirajów potninęli tę ważną oko 
ljcizność, żc [ilan l)avesa ora« cały a,parał wyfco.mw- 
<zy tęgo planu ma brać tv obijómi nie initeresa pw.-zioze 
c.ólny, h gruip. lecz interesa Euiopiy jako calośc'.

W '.wiią.zlku z dokonany on tu przez nas ogromem 
pracy mmsóniy oświa..!om)ićś sobie, żc jest to  dopiero 
początek.

Jeżeli leni cwany tu dokonali potrafimy wwkirze- 
sić uczucie wzajemnego zaulania, wówicizias. będziemy 
niioglii iść na in/otkanj^.. przyMsl<(śc.i, mmją^ę naokoło 
siebie atmosferę us,] ókojenia. umysłów, atmosferę śęi- 

niż. oibęciiiie wMpóllpraey I  to doipiero pozwolii 
.nam i.)s:ag.nąó rozuUaty be.z poró'wnaniia większe o-l 
tych. które zawi.ena niniejszy dokument, nOszjtóR im- 
sze podpisy. Fjiij.-Kin.ijmy więc od dnia ^ js i ( ‘jszego iść 
ikiruk za krokiem naprzód, jako polkój czyniący i od
radzający ludzkość.

.\V końcśi swego przemówienia Mac Donald zazna- 
t»/yt. że jakkolwiek data wprowadezmia w życie pla
nu Davesa wyznaczona została na dzień 15 sierpnia, 
to jednak ostatecznie zgodzono się, aby z pewnych 
przyczyn właściwy uoozątek wykonania tego planu 
przesunąć o 17 dni i wyznaczyć na pierw sze dni wrze
śnia br.

Podpisanie um6w
zadartych na konferencii v> Londynie.

Londyn. 17 bm. (iFAT.). NVa wcizaruji-KCm ostaitniem 
pl.einaiin.eim piOisiedzeuiiu kio.ufe.reu.cji prtellior2io.no proto
kół końcowy koiifetreuiejii i wins/owaino sobie sukce
sów, osiągniętych po długich i mozolnych wysiłkach.

jPrzetnówiieitra wyg-kr-iii: piremjer nukioMki. jakio 
przewoduifizacjf koiufęwi.eciji. iwustępnuwigłówni dtdcg.a- 
ci, [.acizcui na.stą|j>: la przertya przed z łożem jem ]M>dipi- 
yów- pwt pttiifokoilenn.

O treśc.i protokołu konferencji oraz treści kores
pondencji wymienianej między delegatami Francji, 
Bełgji i Niemiec wiadomo teraz już tyle, że streszcza 
postanowienia konferencji i zredagowany jest w ję 
zyikach francuskim i angielskim.

Profokól poppksnl na pierwiszeun miejseu Mac Do
nald, jako przewiądufSj-W-y, mr.-łbji aiie sir Morris Han- 
key, jako sim w ąrz  genioraimy, dalej delegaci a-ljanc- 
cy i główny delegat niemiecki, w n-s-zif-ic TCpff^tą.wti- 
ciol Ktiipisji o'd:sizJkioi,liowaii. Del ej'at -.»łvci- wab i r aawe- 
rylkański nie sikkżdal podipisn na.i fijSwikolcm. P ffp io - 
fokiolu g-lów.nego doląęiżónb łwjtery amuck-y. W proto
kole powiiedąitiino, iż 

wszystkie rządy zainteresowane oraz Komisja od

szkodowań potwitrdzaiją swoją zgodę na przyję
cie planu komiąji rzeczoznawców.

W wyniku konfeTóncjji osiągnięte porozumienite 
w poszczególnych spraiwach dołączono do protokołu

tępi
znana  jeszcze przed  w ojn ą  

ze swej skuteczności  i n ag rod zon a  wielkim m e 
dalem z ło t jm  na wystawie w Wiedniu

Pasta A, ZalewsKieso
w  R r w ś ?  K p z o u r l s c k K e J

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienie wysyła się poczną za zaliczeniem.. 
Żądać w e  w s z y s tk ic h  aptekach i składach e p ta c zn yc h



8Vr. 2 „GONIEC KRAKOWSKI1* Nr. 189.

w formie anneksów, które zostały przez zaintereso
wane strony również podpisane.

Pierwotnie przyjęta dlata 15 sierpnia br. jako pierw
szy diaień wejściu. w życie plami rzeczoznawców bę
dzie przesunięta a  wraz >z tern przesunięto dały  pierw 
srzego stad  juan i stiadjów następnych wejścia w życie 
p lanu rzecizoiznawców. Strony klomiferiijące

spotkają się w końcu tego miesiąca w Londynie

celem złożenia formaJnycn podpisów na tych anne- 
ksach, które nie zostały jeszcze podpisane. Należycie 
poświadczone kotpfo porozumień, zaw artych między 
alljanrtanii przesłane zostaną Niemcom.

Przedstawiciele mocarstw i Komisji odszkodowań 
wyrazili jednomyślnie zgodę na rezygnację przewo
dniczącego, stw ierdzając tem samem formalnie, że u- 
znają konferencje za ukończoną.

W jii ssasi osiiia grania w sprawie Bij?
Francja stwierdziła, że okupacja Zagłębia Rubry opiera się na T raktacie W ersalskim, Niemcy, że jest hez- 

iprawiem, najiważniejazem zaś to, że będzie jeszcze trw ała przez rok.
Londyn. 16 ban. (iPAT.i. Wolff donosi, że rokowania 

w sprawie Zagłębia Rubry, prowadzone wczoraj 
przez delegatów niemieckich, francuskich i belgijskich 
zastały  w dniu dzisiejszym zakończone. Postauiowi©- 
n-o O) następuje:

Prem jer francuski i belgijski wystosują do kancle
rza  Rzeszy pismo, w którem oświadczą, że trw ają na 
swojem prawmem stanowisku, w myśl którego okupa
cja Zagłębia Rubry może być dokonana na podstawie 
T raktatu  W ersalskiego, jednakże ze względu na ukła
dy  zaw arte w Londynie wyrażają ze swej strony go
towość ewakuowania Zagłębia Ruhry w terminie je 

dnego roku oraz, że termin ten rozpocznie się z dniem 
15 sierpnia br.

W odpowiedzi, również pisemnej, kanclerz Rzeszy 
przyjmie do wiadomości to oświadczenie i zaznaczy, 
że Niemcy trw ają przy swojem zapatrywaniu, że oku
pacja Ruhry była bezprawiem i wyraża oczekiwanie, 
że w zw iązku z rozpoczęciem w Londynie układów, 
ewakuacja tych teryiorjów  nastąpi w możliwie naj
wcześniejszym terminie. Wreszcie kanclerz wyrazi n a 
dzieję, że rządy francuski i belgijski podzielają jego 
zapatrywanie.

Parlament niemiecki będzie rozwiązany
jeśli odmdwi ratyfikacji uitłaslóm losislyjlskidi.

Berlin. 17 bm. (:PAT.). P rasa niemiecka omawia ob
szernie sposób, w jaki zachowa się Reicbstag wobec 
rezultatów konferencji londyńskiej. Kiamclerz zamie
rza zwołać Reicbstag na najjWKAszy czwartek, ponie
waż ratyfikacja układów londyńskich musi nastąpić 
w przeciągni 14 dni.

Jmiż w czasie koin.fereimji zwrócił kanclerz Rzeszy 
uw agę na to, że nie może przyjąć od]towiedzialnrości

iza tio, czy obecny Reicbstag zaakceptuje układy lon- 
dyńsfcie i oświadczył, że w takim  razie nastąpić bę
dzie mogło definitywne podpisanie układów dopiero 
wtedy, kiedy nowy Reicbstag przyjmie układy.

Z oświadczenia tego wynika, że Rząd Rzeszy zde
cydowany jest rozwiązać Reicbstag i rozpisać nowe 
wybory, na wypadek, gdyby uchwały londyńskie nie 
zostały przyjęte.

Odnalezienie zwłok Matteottiego.
B yły już w  stanie rozkładu daleko posuniętego.

Rzym 17 sierpnia. (iPAT). Zwłoki M atteottiego Ukry
te  zastały obok via Cassia około 30 km. na  północ 
od Rzymu u skraju lai9u. Pt-y policyjne odkryły zwło
ki, które znajdowały się w stanie rozkładu daleko po
suniętego i były przysłonięte cienką warstw ą pia
sku.

•Miejsce, gdzie zwłoki znalezionoi znajduje się o kilo
m etr od sadzawki, gdzie znaleziono ubranie.

Mimo rozkładu skonstatow ano natychm iast charak
terystyczne rysy twarzy M atteottiego. Na jednym z 
izębów lewej potowy twamzy aauważionio plombę złotą, 
zaś na  palcu lewej ręki znaleziono pierścionek ślubny 
iMafteatitiego.

Rozkład zwłok by już tak  posunięty, że kości były 
zupełnie odsłonięte. Zdaje s :ę też, że lisy lub wilki 
nadgryzły zwłoki. Zwłoki były .zupełnie nagie! Mor
dercy rozebrali je prawdopodobnie w tym celu, aby 
utrudnić ich rozpoznanie.

.W ciągiu godzin poipoudniiowyoh dokonano zupełne
go odkopania zwłotk M atteottiego. Celem umilknięcia 
demonstracji zostaną zwłoki bezpośrednio przewiezio
ne z Riamo do Rowigo, miejsca urodzenia M atteottiego.
Wiadomość o- odnalezieniu aiwtok wywołała w całych 
Włoszech wielkie wrażenie, Dziemmiló dodają, jasaoze 
tem szczegół, że w piersiach trupa tkwił aziterokancia- 
s ty  pilniik.

Zwlokś rozpozneno po złotym zębie mlecznym
Rzym, 16 sierpnia. (PAT). Agencja. Stefami donosi, 

że zwłoki znalezione ostatnio były poćwiartowane, a 
głowa była zupełnie bez włosów. Byli deputowani To- 
melLi i Noistiroioh.i rozpoznali po. złotym zęhe mlecznym, 
że są to zwłoki M atteottiego.

Rzym, 18 sierpnia. (iPAT). Stefami. Szczątki Maititeot- 
tiego przeniesiono wczoraj do kostnicy cmentarza 
w Riamo.

Wiadomości z Gtiaftska.
Akcja za zniesieniem  podatku hotelowego. —  Patrotyzm  gdańskich oberżystów. —  Nowa

kompromitacja Senatu.
Gdańsk, 17 sierpnia.

W pogoni za nowenn i źródłami dochodów, umożli- 
wiiującemi wolnemu miartu jaką talką równowago bu
dżetową, zaprowaidiził tut. Senat przed kilku la ty  dość 
wysoki iwlaitelk hotelowy, pdraiżający w dotkliwy spo 
rób kosizta noclegów w Gdańsku. Ten niepopularny 
piodaitek wpłynął ujemnie n a  zmniejszenie się frekwen- 
oji obcych do Gdańska ze szkodą tutejszych hotela
rzy  i oberżystów, którzy we własnym interesie dążą 
od samego początku wprowadź ehia owegio podatku do 
zupełnego zniesienia go. Obecnie w obawie, aby wyso
kie kasa ta  noclegowe nie odbiły się fatalnie na fre
kw encji gości, spodziewanych tutaj «z okazji mających 
się odbyć II międzynarodowym gdańskich targów, 
zwrócili się do Senatu zarówno zwiąizek tu t. hotelarzy
I oberżystów, jak i kierownictwo targów z memoran
dum, w którem domagają się zniesienia podatku hote
lowego, odstraszającego obcych od odwiedzania Gdań 
ska. Memorandum to zaznacza, że nocleg, względnie 
spanie, nie można, uważać za. abyttok, czyli „luksus", 
nadający się do opodatkowania.

N a ostatniem  miesięczmem zgromadzeniu tut. nie
mieckich restauratorów , szynkarzy i oberżystów u- 
chwalono nie używać już więcej słowa francuskiego

„Kognak“ na oemaozenie wyrobów alkoholowych, 
lecz niemieckiego oznaczenia „WeLnbramd“. Nieco 
spóźniona uchw ala ha ma być protestem — jak .podaje 
zgodnie tuit. niemiecka prasa — przeciwko traktatow i 
wersalskiemu, który tak skrzywdził Bogu ducha win
nych Niemców.

W ybrana w swoim czasie przez gdański Sejm ko
misja śledcza dla zbadania zarzutów, podniesionych 
w otwartym  liście przeciwko tut. Senatowi przez by
łego senatora Jewelowskiego, ozyM trybunał parła- 
meintamo^sąidowy. mająicy rozpatrywać sprawę karną 
iprzeciwlko oskarżonemu senatorowi, wezwał oskarżo
nego do przedłożenia odnośnych urzędowych alktów. 
Tymczasem oskarżony, t. j. Sonat, zaprosił na tajną 
konferencję tę  cizęść sędziów, k tórą mianowały tak  
'zwane stronnictwa. rząldo.we. a pominął członków try 
bunału, wyznaczonych przez stronnictwa opozycyjne 
i na konferencji tej przeforsował u swych popleczni
ków reasumpcję pierwotnego żądania co do wydania 
do wglądu tych aktów. Dziwne to postępowanie tut. 
Seinaitiu, .jako sprzeczne z konstytucją i urągające naj
prymitywniejszym zasadom prawnym, spotkało się z 
ostrą kry tyką wszystkich uczciwych kół tut. ludności 
i musi ugruntować opiaję, że zarzuty byłego senatora

Jewełowakiiego co do senackiego szwindlu walutowe
go są prawdziwe i ugruntowane. W. P.

Gdańsk. (AW). Z pow odu 50-letniej rocznicy 5 puł
k u  grenadierów pruskich odbył się w Gdańsku obchód 
nacjonalistyczny. W demonstracji brały udział wszy
stk ie tnomarchkarne i wojskowe organizacje Gdańska: 
Hack enkreual erzy, wszystkie dzielnicowe Kiriegsverei- 
ny, Jugeudvereiny, związki żelaznych krzyży i orga
nizacje nacjonalistyczne ze sztandaram i daiwnej Rze
szy niemieckiej. Po ulicach miasta przeciągał wielki 
pochód w 9zyk.u wojskowym, wśród którego zwracały 
powszechną uwagę wojskowe pruskie mundury.

Demonstranci prezentowali białą broń, a orkiestry 
przygrywały dawne pruskie hymny.

Ha cześć Hlndenborga
przygotowują manifestację Niem cy gdańscy.

Gdańsk. (AiW). Marszalek Himdenburg przyjeżdża 
22 bm. do Sopot. Zatrzyma się tam na  kró tk i czas, 
poeiziem uda się dio Prus Wschodnich na uroczystość 
obchodu rocznicy bitwy pod Tatmenbergiem.

Nacjonaliści gdańscy przygotowują z tego powodu 
w Sopotach manifestację.

•Hindenbung zabawi w Sopotach kilka godzin.

Ze stolicy Polski.
DO WARSZAWY PRZYBYŁ HARRISON wybitny 

dziennikarz angielski, polityk radykałno-liberalny, 
kontrkandydat Lloyd Georga w roku 192.2.

STEFAN FEDAK sprawca zamachu na marszałka. 
Piłsudskiego i wojewodę Grabowskiego po odsiedze- 
n 'u  kary  'zredukowanej przez amnesrtjo puszczony zo
sta ł na wolność. Przy udzielaniu am nestji władze poi - 
skie poczyniły peiwme zastrzeżenia. Fedak bawi obec
nie w Warszawie i za zgodą władz ,polskich ma ■wyje
chać do Berlina, g d ze  pozostanie do czasu wyznaczo
nego prizez władze.

OPLATA STEMPLOWA OD METRYK. W myśl raz 
porządzenia ministra Skarbu obecna oplata stemplowa 
od pełnych wyciągów metrykalnych wynosi 40 gro- 
.sizy.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH W WARSZAWIE.
(Piat) W dalszym ciągu obrad ogó.lnoipaństwowego 
■zjazdu straży pożarnych wysłuichan.olreferatu .red. Pą- 
gowsikiegio pod tyt.: „Zwróćmy uwagę na wychowanie 
fizyczne*1. W przemówieniu swojem nnowca domagał 
się szerszego zastosowania sportów i położenia więk
szego nacisku na wychowanie fkyozine wśród straży 
ogniowych, nłż to jest dotychczas, staiwliając na za
kończenie wnilosek: ..Drngi ogólno-państwowy zjazd 
straży  pożairnych zaleca, gorąco, kierownikom straży 
uwzględnianie w s.zlkloleniu drużyn strażlackich wycho
wania fiizyciznego, co przyczyni się bardzo dodatnio 
do ]X)idiniesl;enia bojowej sprawności tych drużyn, po
głębiając jednocześnie w narodzie tężyznę fizyczną, a 
itern samem i mioralną. Obowiązek wprowadzenia do 
program u szkolenia straży wyclrowauia if&zyiconego 
lajaiai przekazuje radzie naczelnej1'. Winloselk ten przy
jęto  przez aklamację.

.Naczelnik drużyny harcerskiej ipożar-niezej Wiśniow 
.Siki przemawiał na temat „Harcerstwo w  ipożarni- 
ctiwie“. W dalszym oSągn przemawiał naczelniik Gera- 
iszeWłciz. referuijąic obecne podstaw y istnienia, o.chotni- 
caycłi drużyn straży pożarnej. Mówca- poruszył tru d 
ności finamsiowe i gospodarcze, z jakiemi walczą obe- 
.c.iuiie ongaowzaeje straży, co w najwyższej mńemze tam u
je i.ch rozwój-

Na. zakońcizmie działu referatów  dyskusyjnych prze 
m awiał iinż. W ałigóHki na  tem at „.Kasowość straży o- 
chotn.iczych", staw iając naistępnie, przyjęty przez ple
num, nast. wniosek: „Wobec bralkni ustailonych tyjpów 
prowadzenia. raichiunfco'wiościi r kontroli wewnętrznej 
idaiałailności ochotniczych straży po.żarnych, należy 
przy radzie naeizeUnej powołać specjalną komisję w ce
lu opracowania tych typów,, poczem rada  naczelna 
będzie wymagać od straży oiwwiązikowego ich wpro
wadzenia".

,W czasie obrad imieniem miniistra rołniidtwa i dóbr 
państwowych powitał zjazd przcdstawiejiel tego mini
sterstw a, radca. Woyner. Piopołudinin odbywały się n a 
rady  komisji. Uczestnicy zjazdn, nie biorący uidzi'ału 
w  pracach kiomiisji, udali się na zwiedzanie m iasta 
i jego okolicy.

Pamiętajcie o „CzerwoHym Krzyżu"
Zapisujcie się na członków Tow a rzystw a.



Nr. 189, „GONIEC KRAKOWSKI" StT. 8

Humorystyka w polityce Legionistów
Refleksje na tem at l l l. r o  Zjazdu Legjonistów w  Lublinie.

i.
Po  przegraaiej wojnie z Niemcami w r. 1870— 71 

■zrobiło francuskie społeczeństwo generalny raehiuiuek 
sumienia i poznawszy swoje w ady i błędy zaczęło się 
•skupiać >v sobie i robić zma,czarę postępy na każdem 
polu.

Po każdorazowem osiągalięeim wuęjkszego sukcesu 
jednak brał często temperament górę nad rozsądkiem, 
oo uwydartniało się u nich w upajaniu się własną wiel
kością i wzajemnem adorowaniu się; skutek tego by
ły: pycha, jak też i zmacane przewartościowanie wła
sne w ustosunkowaniu się do iininych narodów świa
ta i t. p.

Lecz przeciwko tym wadom wystąpili ich poeci i li
teraci, a jeden z nidh Rastand, ażeby wyleczyć ziom- 
kAw z pyszalkowatości napisał tw ór sceniczny p. t. 
'„Ghamte-clair" (kogut).

Ton twór sceniczny był na tyle oryginalny, że na 
scenie przedstawiała nam  życie ziwierząt domowych,
opowiadających między sobą przyjemności i troski 
codziennego życia, jak też i wychwalających swoją 
pracę i pożytek dla giospodarstwa. W roli głównego 
bohatera występnije kogmit, który twierdzi, że on jest 
przecież najważnliejszem zwierzęciem domowem, po- 
raeważ na jego pianie nawet słońce wschodzi, przez 
co daje innym zwierzętom dio zrozumienia, że to, ty l
ko od jego dobrej woli zależy czy słońce wzejdzie 
czy nie.

Ten twór sceniczny miał swego czasu tak we F ran
cji jak też i poza granicam i jej wielkie wzięcie i zo
stał przetłumaczony na wszystkie języki europejskie. -

We wrażliwości reagowania ze strony Frarnouz.ów 
na wpływ literatury  jak też i tęgo rodzaju tworów 
scenicznych co ..Chante-eCair" — okazał się w całej 
pełni wysoki poziom duchowy raisy galijskiej, gdyż 
każdy obywatel starał się wyzbyć pyszalkowatości, 
przez co społeczeństwo francuskie sitaiło się opoką, 
o k tórą się załamał naipór niemieckiej fali.

W artoby zatem, ażeby i dyreMofowie naszych tea
trów  zechcieli to wziąć pod rozwagę, i ażeby w każ- 
dem mieście, w którem się obchodzi uroczystości Le
gionowe — jednym z pumkitów programu uroczysto
ści stanowiło odegranie tworu scenicznego „Chaufte- 
cłairfa"

Cza-o.pż-ma nasze po lały.’ że dnia 10 bm. odbył się 
w Lublinie III. Zjazd Legjonistów, na którym  p. Ta
deusz Hartleb zgłosił rezolucję przyjętą przez człon
ków Zjazdu.

P unk t pierwszy tej reacthicji oinawia rzekomy pro
gram  idei łegjonowej i zawiera następujące dość cie
kaw e zdanie:

Na Legionistach i ich ideowych przyjaciołach 
ciąży obowiązek wytworzenia zdrowej opinji pu
blicznej, któraby nie pozwalała na dalsze pano
szenie się prywaty, sobkostwa korrupcji i niedo
łęstwa w naszem życiu państwowem i politycz
nemu

Podobnie jak aim ja, niechaj na kadirach legio
nowych wyrośnie zdolne do utrw alenia i umac
niania zrębów Państw a Polskiego potężne zrze
szenie obywatela etc. etc.

Punkt drugi tej rezolucji stwierdza, że
Naczelnik Zmartwychwstałej Polski, tw órca 

i zwycięski Wódz Armji Narodowej nie znajduje 
w chwili obecnej odpowiedniego dla siebie w Oj
czyźnie urzędu, zwalczany przez obóz niewiary 
i bezsiły, który mu w ciągu całej jego długole
tniej pracy dla narodu rzucał kamienie pod nogi.

Następnie wysłano trzy depesze: do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, do Prezesa Rady Ministrów a trze
cią zredagowaną w bardzo imperatywnym tonie do 
mim. spraw wojsk. p. gon. Sikorskiego, którą podaje
m y tu w całości:

1IL W alny Zjazd Legionistów obradujący 
w Lublinie w rocznicę czynu Legjonowego wzy
wa Pana Generała, aby w interesie Anmji poło
żył kres temu stanowi rzeczy, że Marszałek P ił
sudski, twórca Armji Polskiej znajduje się od 
przeszło roku poza możnością czynnej dla siebie 
pracy".

Po Zjeździe odbyła się uroczystość położenia ka
mienia węgielnego pod pomnik poległych Leg jon,i- 
.stów na polu bitwy pod Jastkowem , gdzie poseł Po
lakiewicz w swojej mowie skierował zapytanie dospo- 
łeozeń-twa i do p. Prezydenta Rzeczypospolitej doma
gające się wyjaśnienia, dla czego Tgsn, z Którego Imie
niem na ustach ci Legjoniści polegli na polu chwały 
znajduje się poza Armją?

Zastanówm y się nad mową p. posła Polakiewicza.
Porów najm y treść tej mowy żyjącego Legionisty 

z treścią pamiętnika poległego oficera I. Brygady Le

gionów, śp. por. Długosza, k tóry  wałczył pod Ja s t
kowem i poległ w pięć dni później w  bitwie pód K a
mienną.

Otóż przytoczę tu taj kubka ustępów z tego pamię
tn ika :

Gzanłec, 30 I. 1915 r.
„...oni mi się tu ta j okrutnie, be:z .roboty umysło

wej... ł bez -wieści ze śiwiata. Preferamis, baraszkowa
nie z giupiemi dziewczętami, puste i głupie; wspom
nienia. z przeszłych bitew julż się przejadły i straci
ły na barwie, — więc oo robić?

Spróbuję opisać Lowczówek, ale boję się znów pa
tosu i chełpliwości, których aż za dosyć ma nasza 
agitacyjna bibuła";

Idźmy dalej.
Czarnieć, 1,1. II. 1915 r.

„Automatyzujemy się w tym  nowym trybie życia,
bo przecież rozmaitością nie można nazwać tych „roz
ryw ek", które dał nam sżtaib. Było ich diwtie: Raz, 
przywieziono nas do Białej, gdzie wysłuchano t. aw. 
wieczoru sityczaiłowego o diość ubogim programie mu-

sali chciał nam zrobić przyjemność; „— bohaterowie 
wielcy! O cześć wam! o „cześć waszemu Wodzowi 
Piłsudskiemu".

Na- t:o cały tłum z dołu klaskał, aż n. Piłsudski 
w loży mnisia,! się kłaniać.

A mmli* jakby kito smagał biczem po twarzy i chwi
lami chciałem biec do mównicy i stam tąd krzyknąć 
wszystkim, że to fałsz i nieprawda, że to wcale nie 
bohaterstwo, że nas tylu a tylu zginęło, żeśmy byli 
w ogniu kilka raizy, bo dziś bije się cały świat i ofia
ry  padają wszędzie, a my ty lko idziemy przy rydwa
nie wojny i to  nie jest jeszcze ty tu ł do wieńców lau
rowych, bo wieńce stroiły dotąd tylko herosów, a nam 
daleko do nM i.........

czy to znowu zmora terroryzmu nazwiska wypełzła 
i nęka nasze życie? Jestże to posłuch wzorowy czy 
oszałamianie bezmyślne? Bo jest co innego zaufanie 
pełne do Człowieka, a co innego stawianie go na oł
tarzu. Pierwsze cechuje godność — drugie niewolnic
two i małość d u ch a .. . . .

I jeszcze jedno, — tak  się boję brudów wewnętrz
nych tej roboty, i tych obrzydłych ludzi, — o któ
rych szepcą po kątach, że ze strachu przed wojną 
uciekli do organizacji".

Okopy pod Jastkowem , 1. Y1II 1915.
.Baitaihjo.il naisz leży okopany w rezerwie 4 p. p. —

W arszawa. (Tel. prylw.). ,,Expre»s Poranny" poda
je za paryskiem pismem emigracji rosyjskiej, „Wie- 
ezeniiieje W rem ja" dalszy eiiąg- sensacyjnych rewela- 
cyj byłego sekretarza sowieckiej komisji repatrjacyj- 
nej, Pofcrowskiego, na  tem at

akcji szpiegowskiej, uprawianej przez poselstwo
sowieckie w Warszawie.

A kcją tą  kieruje drugi sekretarz poselstwa sowiec
kiego, Ługamowskiij, a slecd szpiegowskie obejmują ca
łą PoLskę, oraz obszar wolnego ni. - Gdańska.

W arszawa. (Teł. wł.). Jak  donoszą z pogranicza 
wizimożoma aikicja dywersyjna na  terenie Polski ma siię 
rozpocząć w pierwszej połowie września z siedliska 
głównego band, Mińska. W związku z tern niejaki 
Baciecziko, znany organizator i naczelnik jednaj 
z banul dywersyjnych, udał się do Sieunierzewa., po 
stronie sowieckiej, na m ającą się odbyć konferencję 
naczelników band, celem omówienia sposobów stero- 
ryzowania ludności nadgranicznej i władz polskich dla 
skutecznego wykonania roboty destrukcyjnej. W po
czątkach projektowane są napady na większe objek- 
ty  kolejowe i mosty. Podobno w Mińsku są już zapo
wiedziane napady na powiaty: Słonimski i łunińskt 

Ba.nidy dywersyjne projektują napad na Rakowiec. |

400 m. od. liwji. Rozweseliła się nad nami pogoda; 
Siziumi cicho młody świeży las- — jak życie wstające 
iz nieś wiadomości. Trzaska po [imiach kula, bnzęcizy 
igndowidiwie — to śmierć!

Miałem dziś zdarzenie dziwne; siedzę w okopie 
z przymkniętymi oczyma, a  tiu naraz coś uderza mię 
w piersi — to już — myślę i chwytam  go-rąicą kulę, 
k tóra  się stacza, i parzy mię w ręce. Zachowałem..."

A utor tego pamiętnika poległ w pięć dni późnie) 
pod Kamionką w lubełskiem.

J a k  widizimy między ziaisadniiczem pojęciem idei le- 
gjouowej wyiażonem w pamiętniku tego oficera I. 
brygady Legjomów, a. obeemem pojęciem drugiego o- 
ficiera p. Polakiewicza jiest wielka rozbieżność. P. 'po
seł Polakiewicz jest człowiekiem kulturalnym ; jeżeli 
on może wytliumaiczyć tę rozbieżność ideową jego po
glądów z poglądami śp. porucznika Długosza, to, je
steśm y bardzo ciekawi, na to; a- jeżeli nie, w talkirn 
wypadku 1 brak odpowiedzi, będzie również odpowie
dzią trafną, i słuszną.

Przejdźmy dalej do omówienia rezolucji Zjazidu Le- 
g  j o n i t ó w :

Nasi reliuitonowi politycy twierdzą:, że obóz niewia
ry  stawiał p. Piłsudskiemu przeszkody w pracy i siał 
iciernie i głogi na jego drodze życia.

Ja k  nietrafną jeist ta argum entacja, o tern może nas 
,pouczyć W&tOrja,.

wanwi swej władzy monarszej i swej działalności pań- 
stwowo-twórczej był w znacznie większej mierze o-
graniiczony prawami i przywilejami szlachty aniżeli 
p. Piłsudski przez opozycyjne stanowisk,o „endeków".

•Sposób, w jaki_ nastąpiło usunięcie się p. marsz. 
Piłsudskiego oid wladizy wykazuje również parę cha-
raktery-ityctznycb momentów, które wiariałoby sobie 
uprzytomnić. '$>? -

K iedy bowiem po wyborach do Sejmu w r. 1922 
-wyłowiła s.ię klweistja, kandydatury na sfaimowilslko Pre
zydenta Rzeczypospolitej, wówezais p. Piłsudski w a
hał się wystąpić w roli kandydata chociaż miał więk
szość zapewnioną.

Powód' zajęcia tego stanowiska było: za wielkie 
ograniczenie K onstytucją pra-w i obowiązków Prezy
denta.

W jednej taikiej chwili wahania się i rozważań je
den major z jego otoazenia poddaje mu radę: „Panie 
Marszałku lepiej będzie jeżeli Pan Marszalek ustąpi; 
gdyż po ustąpieniu Pana Marszałka taki zamęt po
w stanie w Polsce, że za parę miesięcy cała ósemka 
będzie błagała Pana Marszałka na klęczkach, ażeby 
Pan objął dyktaturę".

'Pian Piłsudski usłuchał tego rodzaju rad i Ustąpił.
Adijuitamei byli1 .zdania, że po ustąpieniu p. Piłsud

skiego rzeczywiście nastanie chaos i wówczas p. Pił
sudski zostanie powołany na dyktatora i będzie tok 
rządził, jak orni mu będą referować.

(Dokończenie past.).

Polska w sieci szpiegostwa bolszewików.
Sensacyjne rewelacje o centralach akcji szpiegowskiej, któremi są : W arszawa, Lwów,

Białystok, Dęblin, Gdańsk.

Nowe napady na pogranicze polskie
planują czerwone h»nrfv efiwioniriobandy sowieckie.

Banda, ma się rozdizielić na dwa niorówtnej siły oddzia
ły. Mmiejsizy ma uderzyć na dwa domki policyjne 
w pobliżu Wołmy, celem ściągnięcia na siebie ckołiaz- 
oych sil wojskowych i policyjnych. Wówczas drugi 
większy oddział winien dokonać na.padti na Wołmę 
lub Rako-wiec.

Przygotow ania do tego, napadu były cizynione po
przednio. Już 30 lip,ca żołnierz bolszewicki o godz. 
2 po południu strzelił do pełniącego służbę na poste
runku kolo Wołmy poficjanta, raniąc go ciężko. Rów
nież w tam tych s<tronach poster,unkiowy. Józef Góra 
został porwany przez 6 konnych i 3 pieszych żołnie
rzy bolszewickich, któfizy przeszli granicę pomiędzy 
słupami Nr. 890 i 891.

Centralami akcji szpiegowskiej w Polsce, ipoza 
W arszawą, są: Białystok, Lwów i DębKn.

Po ustąpieniu posła rosyjskiego, w W arszawie, Ka- 
raicihama, następca jeigo, Oboleńskiij, postanowił postę
pować ostrożniej ze względu na energiazmą a celową 
kontrakcję poMiJej policji politycznej.

Przez czas dłuższy nie utraymywano łączności z ko
munistami polskimi tylko w najważniejszych wypad
kach agenci poselstwa sowieckiego widywali się z ko- 
munkstamł polskimi w Rzymskiej łaźni na Kraków- 
sktom Przedmieściu.

.zykalnym; a.łe i tego posłuchałoby - ię , . gdyby nie 
wstępna mowa ptosła Ł.

iSlilwy ten starutszek wizrusizony naszą obecnością na Król Stefan Batory był jako  monarcha w wykony-
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chlopsko-robotnicze w Polsce.
Pogranicze sow., 18 sięnpnia.

7 . Moskwy donoszą.,tC>S't‘atni nunic-r „Praw dy" zn- 
mie-zaza znów olbrzymi artykuł przywódcy polskich 
komunistów w Sowdepji, osławionego Pąbata, tym 
razem .omawiający znaczenie sądowej rozprawy oraz 
uwalniającego wyroku w procesie krakowskim.

iNuijetekaiwHzynn z całego artykułu. (utrzymanego 
w zwyczajnym, bezczelno buńozycznym tonie bolsze
wickim, jest Astęp. w którym

Dąbal zapowiada nadejście „groźnych zdarzeń" 
wewnętrznych w Polsce.

Brzmi on. jak ha^fępnye:
vWi!logowte i .zdrajcy maro'Im 4'oi'lii'Ct polskiego), 

którzy występowali w procesie krakowskim, wytęży
li w~zyvtikiie siły. bv amlmssKwać i wyrwać z p o p ic i  
szerokioh ma- prawdziwe znaczenie^!!!) zbrojnego po- 
-wstania krakowskiego^). Wobec tego, part ja nasza 
(kiomnuniści) .powinuua uczynić wszy "tiko. co możliwe, 
aby  ja«ny promień prawdy o zbrojnym iwwstaniig!) 
■w Krakowie. o jogo prawldziwyeh .przyczynach

W arszawa, 18 sierpnia.
•Uczniowie szkół podchorążych otrzym ać winni żołd 

według posiadanych stopni rzeczywistych, a nie ty tu 
larnych. pmzyiózem wyjaśniono, że 
ipodnorąży jest tytułem , a nie stopniem wojskowym.

Ponieważ podoficerowie zawodowi, którzy przecho
dzą do szkól podchorążych, jako uczniowie, tracą au-

Warszawa, 18 sierpnia.
,W myśl ogólnego planu k-izitałconia oficerów zagra

nicą w roku bieżącym wyjedzie dnia 1 października 
dwóch oficerów na normalny 10-miesięczny kurs do 
, Dcoie d‘Aplłoat'on de (W alerie"  w Saomur.

Do kofflkersu o porwy ższy wyjazd starać się mogą 1

i ęiiawonfo^!!) przeniknął do św iitiow ośd włościan 
i robotników tak. aby legenda o powstaniu stała się 
bodźcem do wybuchu ogólnego

zbrojnego chłopsko-riobotniczego powstania w
Polsce, któreby doorawadziło d.o utworzenia pol

skiej rept-błiki rad".
Dalej ..ini'onnnr;f “ Iow. Dąiial swych czytelników 

o tern, co się obecnie dzieje w Polsce. „Ma wschodnich 
ikr*--aeh Pol -ki wałka Ukraińców i Białorusinów przy
biera os.tait.nio wszolki# cuchy wojny •pantyiaan.elkiej*^!) 
(uawia-om .mówiąc-. wat lomioici o niesłychanym napa
dzie bołszew :'clk'n na 8itoł|pęl' ..Piwwfly^ poluje p. t. 
..Riirch powstańczy w Polsc.G1'). ..Wojna ta w obeemąj 

,oliwi,li poważnego ruchu klasowego w kraju może 
wndt pnzoro Iz-ić się (czy nie przy pomocy złota so
wi ećk :ego?)

w żywiołowe zbrojne powstanie mas ludowych"
Takie ot-o są „pia desideria" p. Dąbala „et consor- 

tes".

tpmatycizniy charakter pódofiuora zawodowego.

należy im również wypłacać uposażenie według posia
danego stopnia podoficera niezawodowego.

W yjaśnienie to posiada zasadnicze znaczenie, gdyż 
dotychczas sprawa wy płac an ta żołdu uczniom szkół 
podchorążych była niejednolicie stosowana.

ro+mistrze i majorzy, którzy, o ilt- posiadają wymaga
ne warunki, powinni wnieść do Departam entu II )a- 
■zdy odpowiednie podam/a do  dnia 20 sierpnia b. r. 
Egzamin -konkursowy odbędzie się w Warszawie mię
dzy 5 a 15 września.
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Z ŻYC IA  M ŁODZIEŻY.
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ — PR O  

TFKTORBM II KONGRESU C, I. E. Kaneolarja Cy
wilna Prezydenta Rzeczypospolitej zawiani omi ta. Biu
ro Kongresu, że p. Prezydent Rzeczypospolitej łaska- 
wie przyjął protektorat nad II Kongresem .MięJzyna- 
ro  lowej Konferencji Studentów. mającym się odbyć 
w W arszawie we wirześuin b. r.

Z BIURA PODKOMISARJa TU II KONGRESU C.
I. E. Do przygotow ania II Kongresu C. I. E. po.-zu- 
ikWwpmi sa Koiedizy. jaiko współpracownicy Sefccyj; 
Dochodowej, Prasowej. Propagandy. Gospod a rozej. 
Zgłaszać *ię należ}' do Biura Podlkamisarjatni II Kon
gresu. Uniwersytet. Coli. Nkwum. Godz. 12—-1. Pod- 
'komisairjat utwUża. ze wzigłędu na cel. jako orgamizia- 
« ™ n  Kongresu przyświeca, przy urządzaniu (propa
ganda zagrasiifć.zmal Koledzy zgładzać się b ę lą  jak  
'najliczniej.

POLSKA S ZTU K A  ZDOBN.CZA.
PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PARYSKIEJ.

W arszawa, 18 sierpnia,.
Towarzysrtiwo „Zdobnictwo Polski" w Se' dem po

rozumieniu z delegatem Rządu rrpo -kim korni? we m 
nitr. Izynarodowej wystawy nowoc-zr-nych -ztuk d e 
koracyjnych w Paryżu, o-ganizije wystawę przeglą
dową polskiego przemysłu artystycznego w W arsza
wie w styczniu 1925 r. ce'em wybrania najlepszych 
prac na wystawę paryską.

Równocześnie, chcąc w jkorzy-,ać wszechświato
wy rynek zbytu, jakim jes.t Paryż i zaprop<E rwać pol
ski przeinyd artystyrzny. Towarzystwo ^Zdobnii two 
Pol-kie“ przekuwaló’ zorganizowanie odręcznej sprze
daży wyrobów polskiego przemysłu artyst. w Paryżu  
nowej placówce handlowyj. p. f. jPolska Sztuka Zdo
bnicza11, powstającej z inicjatywy Towarzystwa YZdo- 
bnii two Polskie".

Wohec tych doniosłych poczynań dlu polskiej sz tu 
ki oekoraicyijnej Towarzystwa) „Zdobnictwo Polskie" 
zwraca się z apelem do wszystkich artystów  i wytwór
ców pracujących w przemyśle artystycznym  o wzięcie 
udziału w wystawie przeglądowej, która dostarczyć 
p; winna nietydlko eksponatów odpowiednich na w y
staw ę -pa-yską. b ez i takich, które na paryskim rjn k u  
zbytu śmiało konkurować będą mogły z podobnymi! 
wyrobami innych krajów. Sekretarja.t Towawy -*wa 
..Zdobnictwo Polskie1-', w Warszawie, ul. Szczygla l  
(od 6 do 7 wiec-iz.) przyjmuje zgłoszenia i wy-yia 're 
gulaminy w ystaw y i deklaracje.

Z ziemie Polski.
ZBIÓRKA ULICZNA NA EMERYTÓW PAŃSTWO- 

WYGH i KOLEJOWYCH. W ydział Oerutrałnegu Zwiąr 
zku mhłojMsfciitiU emerytów pafMwowjJcih i koilejo- 
wyieli we Lwowiie,* ul. Pańska. 11. na posiedzeniu dnia 
11 bm.. po bardizio guraiecj i lraimięrtuieij dyskusji, u- 
eluwałil w czasie tegorocznych Targów Wschodnich u- 
rządzić demic.iutracy.;ną zbiórkę uliczną na zsiptomogi 
dla najbiedniejszych emerytów państwowych i kole
jowych. tudzież dla wdów i sierot po nich, ginących 
dziś z głodu. Tego do czekali się dziś ci biedacy, lu
dzie inteligeu.tui. filary odbudowy Polski, że wyeią- 

fgają rękę o uliczną jałmużnę. Bo też takich draikoń- 
skłoh roz|porząd'zćń. jalk obecnie, odnośne do emerytów 
malopo-skłciłg hietorja nie zna. Najbiedniejszym eme
rytom i wfdowom, pobierającym jałmużnę cml 7 do 20 
zl. potrąca się z miejsca, 25 procent na rzecz sanaęjt 
skairbu, a emerytomP^ina.jąeym kitka złotyeh więcej, 
wie wolno prywatnie dorobić sobie, gflyż ozeika ich 
gnoza zmaiiejsizen:a emerytur. I gdyby tu chodziło ty l
k o  o wttględy o-zozędnośclifowe, to zaośizeizędzeTue to 
rozłożo.noby rówimoeześinie na. wtsizystkiich emerytów, 
tak  na; załwrcizyeh, jak i polskich, tak na tych, którzy 
pobierają 7 zł., jalk.i na. tych. którzy pobierają 400 zł. 
mSesięeiznej emerytiury. Leea, niestety. Tu w grę wcho
dzi typowa nienawiść WarszaiwMów do Malojpo-Ian. 
■Ponieważ w innych dzielmiicaich Polski jesH t. zw. za- 
borcaybli emerytów bardzo mak/, przdto cale ostrze 
dej nienawićci skiieiowane jest przeciw emerytom nia- 
loi]'.of skini.

WŚGIFKLIZNA W WOJEWÓDZTWIE KIELEC- 
KIEM. Województwo kieleckie oglasiza wylkaiz miej
scowość), w których panują zjarażliiwe choroby z;wie- 
zęce. Na|j\r.i,k|s./,ą ilość powiatu opanowała wiśeielkli- 

•zna, a miaoowieiie: pow. iłżeóki. jędrzejowsiei, kieledkd, 
ipntć.zows.ki i stioipniicik.i. Pozaitem gira.snje w wojewódz
tw e no.-bciiziiia. śiwierzjb. zołzy i wąglik. We wszyst
kich lniejs.eowo.śc-iaeh dotkniętych jydną. z wymióifio- 
uw h  zaraz zakazana .jest w zdlika styczność wojsko- 
wysm koniom z żvwyra imwuetarzem ludności eyiwfil- 
•nej.

Zasiłki dla rodzin szeregowych.
(Telefonem).

Wairsziaiwa, 18 sierpnia.
W zwiąjziku ze zdarzający m! się wypoiuka :! ozy- 

ulenta starań o uzyśkamile zasiłków dla roeLm szere
gowych, odbywających obowiązkową służbę wojsko
w ą, władze wojskowe w yjaśnują , że

rodzinom takich szeregowych żaden zasiłek nie 
przysaigvje.

Zasiłek taki należ} się jedynie rodzin m rezerwi
stów, powołanych na ćwiczenia lub wskutek mobili
zacji i częhiow ego uzupełnienia armji.

Kurza Ślepota w wojsku.
W arszawa, 18 sierpnia.

'.Ponieważ w obecnej por*e zachodzą wypadki kurzej 
elepoty, władze wojskowe zarządziły, aibj chorych 
takich dobrze odż}iwiać, .tliusito,. .aandaist mięi-a rlawano 

w ątrobę pieczoną, .sumoiwe owoicc. rzodkiew, rzepę, ce
bulę. nuairohow Obmytą, nioobrauą. sałaty. Jarzyn j te

m ają być w stanie surowym, niegotowamym.
Ghorzy ci winni hyc zwolnieni ze służby nocnej, na- 

tc nH ust mogą pełniić służbę już z brzaskiem dnia. Po-
zaitern za,rzą»|/x)uo wydanie dla chorych, dotkniętych 
kurzą ślepotą, e.zaipdk z dużymi da^izfliami, na>utnięty- 
■mi na ocizy. oraz zakazano używanie fiuraź.erek.

0 szable dla podoficerów.
Warszawa, 18 sierpnia. 

•Min. Spr. Woj -k. wyjaiśnil*, • że rozkaz obowiązku 
noszenia 9zabel dotyczy tylko oficerów w służbie czyn
p e jf

Matomia-t podoficerowie nie zosnali objęci tym roz

kazem.
Sprawa ta  jednak będzie w niedługim czasie ure

gulowana w ogólnym rozkazie o óbow'azku noszenia 
broni bocznej przez szeregowych. Rozikaz ten jes.t w 
■opracowaniu.

Polska armia.
Zawieranie małżeństw przez popisowych.

Popisowi nie potrzebują ze zco ie n iZ  w ładz wojskow ych na zawarcie małżeństwa.
(Teleifo.nam od Ikoiree-ą). „Gońca Kraik.11)

W arszawa, 18 sierpnia. 
Popisowi w czasie między poborem t. j. uznaniem 

ich jjrzie;/. komit-ję przięfąldową za zdatnych do służby 
w oj-kowaj aż do chwili wc!elen'ia <ch do szeregów ja 
ko żołnierzy,
zezwoleń wałdz wojskowych na zawieranie związków 

małżen9kiich nie potrzebują.

'Należy jednak przyjąć pod uwagę, ii zawarcie mał- 
żesitwa przez popisowego przed wstąpieniem do służby 
wojskow ej nie daje praw a do odroczenia obowiązku 
pełnienia powszechnej służby wojskowej, ani też pra
wa do żadnych świadczeń ze Skarbu Państwa na rzecz 
rodziny.

Żołd dla uczniów szkół podchorążych.
W yjaśnienie o zasadniczem znaczeniu.

(Telefonem).

Emilii M i n i  li lu tu j oblr M m l
(T eh-fonean).
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Zagrożenie placdu/ki kresowej.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego").

I.

T E A TR A LJA .
REŻYSER SOSNOW&KI OPUŚCIŁ B A G A T E L Ę " 

i zaangażował się do teatru  lwowskiego.
Kraików, 18 sierpnia.

P . Józef Sosnowski, reżyser teatru  „Bagatela, za
angażow ał się do teatru lwowskiego, jaiko reżyser. 
■Świetny ten artysta , wysoce fcuttwatny, doświadczo
n y  i stiimienmy, stanowi dla teatru  lwowskiego nader 
cenny nabytek, jako reprezentant poważnej, wielkiej 
sztuki.

NOWY CARUSO.
Śpiewak nowojorski!. Józef Klein, odkrył w No

wym Jorku w osobie młodego inżyniera hiszpańskie
go C. Crespo śpiewaka o głosie fenomenalnym. Usły
szawszy młodego inżyniera, śpiewającego w towarzy
stwie. Klein poznał oriraoni, że Crespo posiada nietylko 
glos piękny i doniosły, lecz wprost fenomenalny, na
stępnego więc zaraz dnia- zaprowadził inżyniera, któ
ry me .przewidywał wcale, aby glos jego" mógł być tak 
cenne, do rzeczoznawców, którzy zupełnie potwierdzi
li opluję Kleina.

Obecnie Crespo jest uczniem prof. Ciurwego. który 
spodziewa się. że uczeń jego przewyższy bodaj pięk
nością głosu słynnego Carusa. Ore-po ma już w przy- 
'Złvm roku wystąpić jako „Faust" i Rami w „Hugcno- 
tao lr- i w innych rolach słynnego śpiewaka w operze 
■nowojorskiej.

„FAUST" W CHINACH.
W Chinach cieszy s-dę obecnie wieilkiem powodze- 

niem sztuka, będąca przeróbką ^F austa" Gounoda, 
dostosowana do smalku i pojęć Chińczyków. W sztuce 
tej Małgorzata, jest porwaną przez rozbójników, dzie
wczyna. i cierpi w niewoli u tyrana. Faust, k tóry  jest 
tu  nie uczonym, lecz czarownikiem, idąc za popędem 
seretu postanawia uwolnić ją, ujrzawszy nieszczęśli
wą ..'skromna i czystą" w eiliaraikiterae tancerki i afcro- 
l*atki. wyzysikfiiwanej pnze:z niegodziwcu, Faust zwy
cięża tyrana. k tó ry  za niegoidztwosć swą otrzymuje, 
ehińskśm zwyczajem. porządną porcję uderzeń bambu
sem , w podeszwy gołych stóp. uwolniona zais Małgo
rzata całuje z wdizlięoz naści F austa  po ręjkaich. Czaro
wnik .jednak nie chce .nagrody, a ulkara.ny tyran, nie 
mogąc chodzić, wypełza na czworakach ze sceny.

OLBRZYMI GiMAGH TEATRALNY.
•Miastem w sobie samem bęlzte olbrzymi gmach tea

tra lny , budowany obecnie w Nowym Jorku. Gmach 
ten wysokości 37 pięter, obejmować będzie stację ko
lei podziemnej i posiadać będzie bfeko 64 dźwigni dla 
przewożenia publiczności na Wszystkie piętra. Na dru- 
gie.ni piętrze znajdować się będzie ulica, zwana. „Bul
w arem  artystów 1- z kawiarniami i sklepami. Oprócz 
ogromnej sali teatralnej, gmach pomieści pocztę, bi- 
bi jot ehe publiczną. stację sanitarną itp.

JACKIE COOGA., PRZYBYWA DO EUROPY...
Najmniejszy wzrostom, lecz największy talentem, 

młodociany aktor filmowy, Jack ie Googan, który
kreacjam i swemi w „Złotym chłopaku" i „G agatkn" 
oczarował świat cały, przybywa we wrześniu b. r. do 
Europy. Maleńki Jackie odwiedzi przedewszyistikiem 
.Aingiję, a  na-stępnie zwiied:zi również Włochy.

Świat kobiet.
AŻEBY UNIKNĄĆ SCEN ZAZDROSNEGO MĘŻA 

żona oszpeciła się.
Pani Possi, kobieta o niezwykłej urodzie, poślubiła 

.przed rokiem bogatego przemysłowca z Genewy.
Mąż jej, szalenie zazdrosny, posądzał ją nieustan

n ie  o kokietowanie innych mężczyzn i staranie się 
zwrócenia ich uwagi.

Wreszoie p. Possi postanowiła dać mężowi swemu 
dowód miłości i uspokoić jego zazdrość, oszpecając 
s ię  dobrowolnie gryzącym płynem. Oświadczyła ona 
•przed sądem, dokąd wpłynęła skarga jej m atki prase- 
■ciwko zięciowi, że czyn swój spełniła, „ażeby zdobyć 
szczęście".

Po tern oświadozenńi dodała patetycznie:
— Nie mogłam mężczyznom zabronić podziwiać mo

ją  urodę i robić mi z tego powodu komplimenty, ale 
mam nadzieję, że na przyszłość będą mnie unikali.

HUMOR, m O łO A , S A TY R A .

W SKLEPIE.
— Pan. jak widzę, ma stale zasady?
— Dlaczego, szanowny panie?
— Przed tygodniem przysięga! ml pań, że ten wę

gorz je.~t świeżutki, a dziś powtarza pan to samo.

Lwów, 18 sierpnia.
Dowiadujemy się z dobrze poinformowanych źró

deł, że Główna Dyrekcja Państwowych Zakładów Gór 
niozych i Hutniczych w W arszawie zamierza w naj
bliższym czasie (z dniem 1 stycznia 1925 r.)

przenieść Agencję Państwowych Zakładów Naftowych 
we Lwowie wraz z Wydziałem Ropy bruttowej ze 

Lwowa do Warszawy.
iPoniewutiż pogłoski takie zwykle się spełniają — 

chcemy zwrócić uwagę Rząidut i społeczeństwa na o- 
gromne szkody, jakie to fałszywe pociągnięcie Głów
nej Dyrekcji za sobą pociągnąć może, a przyitem wy
kazać. jak zgubną jest polityka tej Dyrekcji w stosun
ku do polskiego przemysłu naftowego, który aczkol
wiek nie operuje w wiiękHzej części polskimi kapita
łami. przecież zatrudnia polskiego robotnika i urzęd- 
nka  i stanowi poważny a tu t w bilansie płatniczym 
państwa, a wobec tego

winien być chroniony.

Centralizm warszawski systematycznie i nie dzisiaj 
już krzywdzi Małopolską na każdym kroku i nie opatrz 
nie niszczy to, co w zaborze naszym wytworzyła dłu
goletnia praca i stosunki geograficzne. Nikomu ii|p. 
■nie przychodzi na myśl, by piuukit ciężkości przemysłu 
i handlu węgłowego przenieść ze śląska gdzieindziej, 
a wszelkie próby w tym kierunku spowodowałyby nie 
oblicizałne dla państwa straty . Dyrekcja Państwowych 
Zakładów GonuK-izych i Hiutimkiayph ch.ce jedinalk sztu
cznie i cichaczem przenieść punlfct ciężkości handlu i 
przemysłu naftowego z naturalnego ośrodka, jaklim 

dla wszystkich trzech zagłębi naftowych jest miasto 
Lwów — do Warszawy.

W e Lwowie kom centrują się interesu całego prze
mysłu naftowego. Lwów jest siedzibą prawie wszyst
kich powiażniejMzych przedsiębiorstw naftowych i to 
ta k  kopalńi.amyeh. jak rafineryjnych. ł,u przeważnie 
odbywają się tramzalkeje na produktu ropnie, tai je.st 
■siotlziba Związku Polskich iPnznmysłowców Nafto
wych. Krajowego Tow. Naftowego. Powszechnego 
Związku bruttoweów. a Lwowska Izba handloa i prze

mysłowa jest organem powołanym do rejestrow ania cen 
ropy, wosku ziemnego, gazów ziemnych i wszelkich 
produktów naftowych, we Lwowie wreszcie istnieje 
jedyny w Europie Wydział naftowy przy tutejszej 
Politechnice. Jednem  słowem

Lwów stał się skutkiem swego geograficznego położe
nia kolebką polskiego nafciamstwa, ośrodkiem przemy
słu i handlu naftowego, sied zibą potężnych organizacji 
naftowych i koncentruje u sfiebie dotąd cały rynek 

naftowy.
W  r. 1918 przy Polskiej Komisji Likwidacyjnej w 

Krakowie utworzono „W ydział Naftowy", złożony z 
pierwszorzędnych (oczywiście małopolskich) fachow
ców i geologów. W r. 1919 przeniesiono Wydział ten 
do W arszawy, gdzie tworzył on Wydział V-ty w Mi
nisterstw ie Przemysłu i Handlu.

W* r. 1919 zjawia się na horyzoncie póliitytranyim 
ijako minister Skarbu, Biliński. Jego piany finansowe 
(sięgały bardzo daleko: między ienemi nosił on się z 
zamiarem znroaictpiolizowamia. o Me ju t nie całej pro
dukcji, to przynajmniej bandtu produktami ropnymi. 
W tym to celu przeniósł on Wydział naftowy z Mini
sterstw a Przemysłu i Handlu do Ministerstwa Skarbu 
i utworzył Państwowy Urząd Naftowy (PUN), które
mu talkże między iunemi podlegały i Państwowe Za
kłady Naftowe. Pierwszym kieręwinikriean PUNsti był 
K.loba.sa. Po ustąpieniu B i l i ń s k i e g o  PUN wraca znowu 
z powrotem do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, a 
klerowmilkicm jego zostaje p. W idem -ki

Na 9kutek usilnych starań postów małopolskich i 
m iasta Lwowa przeniesiono PUN wraz z Główną Dy
rekcją Państwowych Zakładów Naftowych do Lwowa 
w listopadzie 1921 r.

Lwów cieszył się. że tę placówkę, która mu 9ię 
wymknęła z rąk, gdy się krwawił w walce o wolność 
— oddano mm. jako naturalnem u ogniwku przemysłu 
■naftowego. Izlba handlowa' i przemysłowa dala u sie
bie pamiewjezeniie temu urzędowi, m agistrat dostar
czył mieszkań dla wszystkich urzędników. War.ezawi- 
ści nie mogli1 jednak przeboleć tego. że PUN rozwija 
się należycie we Lwowie,

Cichaczem, dla wygody kilku ludzi, zniesiono 1 maja 
1922 r. Państwowy Urząd Naftowy, aby przydzielić 
jego agendy zorganizowanemu tymczasem przy Mini
sterstw ie Przemysłu i Handlu w Warszawie Wydziało
wi Naftowemu, który obsadzono swoimi ludźmi, prze

ważnie o przemyśle naftowy pojęcia nie mającym.

Noe odważono się jednak wówczas- przemieść do 
W arszawy Dyrekcji Państwowych Zakładów Nafto
wych. byłoby to bowiem trochę za dużo na raz i Lnów
0 raz Małopolska mogłyby się na polityce tej spo- 
st.rzedz.

Lwów się jednak zaniepokoił: interpelowano Mini
sterstw o Przemysłu i Handlu i Dyrekcję Państw o
wych zakładów górn jcizo-hńtiuiczych; zniesienie PUN-u 
uzasadniano względami oszczędnościowymi, a zapew
niono solennie wiceprezydenta miasta, Dra StaWa, że 
Dyrekcji Państwowych Zakładów Naftowych nigdy 
się ze Lwowa nie ̂  ruszy.

■Zapewnienia zapewnie® iłuni, ale panowie, którym 
■na tern zależało, ni/usieli dopiąć swego. Znowu dla wy
gody kilku ludzi przeniesiono cichaczem z początkiem 
r. 1924 Główną Dyrekcję Państwowych Zakładów 
Naftowych ze Lwowa do Warszawy, a persona! za
częto redukować powoli, by się Lwów znowu nie spo
strzegł. I faktycznie tym razem Lwów nie spostrzegł 
s:ę; pozbawiono chleba w tak krytycznym czasie wie
lu ludzi, by przyjąć nowych, protegowanych w W ar
szawie, ogołocono Lwów z urzędu i urzędników, a

■punkt ciężkości przemysłu naftowego sztucznie 
przesunięto w nieodpowiednie miejsce.

Trzeba bowiem wiladzieć, że Państw. Fabryka Ole
jów Mineralnych, którą administruje Główna Dyrek
cja Państw. Zakładów Naftowych, jest największą 1 
najlepiej urządzoną rafinerją na kontynencie. W ystar
czy to, że Fabryka ta, obliczona na roczną przeróbkę
25.000 cystern, może przerobić przeszło jedną trzecią, 
a nawet połowę całej produkcji ropy w Polsce (pro
dukcja ta. według statystyka z 1922 r., wynosiła
65.000 cystern). Jakość produktów państwowych (Fol- 
minowi-lkich) znana jest nietylko w kraju, lecz i za 
granicą. Oprócz rafimerji, przerabiającej obecnie ropę 
n a  wKzystkie prodmktta finalne, należą do Państw , Za
kładów  Naftowych. Krajowe zbiorniki ropy w Popie
lach, m agazyny w Modrycaiu z wlawnyim rurociągiem
1 tłocznią, dalej odbierałaie, ceg-ie!miias folwark i t.^p.

■Państw. Zakłady Naftowe są tedy najpotężniejszem
przedsiębiorstwem przeróbki ropy i
odpowiednią swą polityką mogą regulować ceny pro
duktów naftowych i kierować całą państwową poli

tyką naftową.
•Skińtiki przeniesienia Głównej Dyrekcji Państw'. Za

kładów Naftowych do Warsizawy nie dały długo na 
siebie czekać, teimbardiaiej, że poobsadzano tam wszy
stk ie ważniejsze stanowiska laikami, którzy nigdy z 
przemysłem naftowym nie mieli nic do czynienia. Sku
tek  tej „Osizcizędiiwści" jest taki, że Państwowe Zakła
dy Naftowe zatrudniają w tym czasie, kiedy się redu
kuje urzędników — o 50 procent więcej personalu niż 
za czasów /gdy Dyrekcja ta  była we Lwowie (we Lwo
wie 55 urzędników załatwiało wstzystkio — obecnie 
te  same, a nawet zmniejszone czynności pełni: 51 w 
Warszawie, 24 we Lwowie i 8 w Drohobyczu, razem 
tedy 83 urzędników, w tern aż czterech dyrektorów 
z. horendałnie wysokiemi płacami. )Pej>łowvski, główny 
skarbnik  Narodowej Partji Robotniczej, Tolłoczko, 
Hoffman nigdy z naftą rzec wspólnego ,n!e miał i Trze
ciak).

■Niewiadomo, czy sktutkiem złej woli i planowemu 
mis-zoizemu pobkiego przemysłu naftowego, czy też 
krótkowzroicanej gospoKłaćki łudzi w  tym kierunku 
niefachowych — zamia ,t rozbudować we własnym za
kresie gęstą sieć miejsc sprzedaży i dotrzeć do kon
sumenta
oddano sprzedaż produktów Państwowych Zakładów 
Naftowych w kraju największemu wrogowi naszego 

przemysłu naftowego, 
mianowicie gm płe „Standard Oil" (Bracia Nobel w 
(Polsce), za skromną prowizją 4 j pól do 6 p ro cen t!! I

Oczywiście, że cała polityka „Standard hi", któremu 
nieopatrznie daje się taki potężny a tu t do ręki — dą
ży do zupełnego zniszczenia polskiego przemysłu na
ftowego. „Btanidart". jako kom isant Państwowych Za
kładów Naftowych sprzedaje produkty naftowe po 
cenach niedopuszczających konkurencji i konkuruje 
nieraz z własnymi składami Państwowych Zakładów 
Naftowych! (mp. w Równem agencja PZN sprzaiaw a- 
ła naftę po 22 zl za 100 kg. — a tą sarną naftę sprze
dawał .yStandart" po 17 z ł ! !)• W czasie spadku marki 
nie rozciągano nad „Standarttem " kontroli, kiedy i 
jakie ilości produktów „Polminu" firma ta sprzedała 
i kiedy pieniądze do kas państwowych odprowadzała.

«•........ .. ' "  ■>' ’ (Dok. na-st.)

Każdy maże robić doskarałe wina z owoców, miody, koniaki itp.
Książka za 2*35 zł. w  W ydaw nictw ie podręcz
ników przem ysłow ych P rzem yśl I katedral.
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K R O N I K A . Wielkopolska o wyroku krakowskim
w sprawie zbrodni listopadowe].

(Od korestpomdwta „Gońca Krakowskiego")
Pozmari, 18 sierpnia,

W sali Teatru A/polio odbyła się omegidaj Akad era ja 
żałobna, urządzona ku czci poległych oficeróiw i żoł
nierzy w czasie krwawych zajść listopadowych w K ra
kowie.

Alkaidamiję zagaił p. Szwediziński, fetory następnie 
iprzewodmkay® obradom. Na trybunie zajęli miejsca 
w eterani 63-go roku, a przy .stolle preizydjaitaym za
siedli: jen. DowIbor-JStuśmicki, jen. Raczyński, jen. Po
niatowski, pułk. Chłapowski. N'a akadcntji obe ĉnii byli 
przedstawiciele związku powstańców i wojaków ha- 
lerczyków, Solkoła iltp.

Przemawiał poseł Ainitom-i Pitorowski, p. Zenon Le
wandowski, p Edward Ligocki oraz dr. Kutznerowa 
i red. Herniezek.

W końcu w imieniu zebranych przewodniczący prze 
dlożył rezolucję, która brzmi:

„Przedstawiciele społeczeństwa wielkopolskie
go na urządzonej przez komitet organizacyjny U- 
roczystej Akademii Żałobnej ku czci poległych 
w czasie zajść listopadowych oficerów i żołnie
rzy, uchwalają, by powstała fundacja tych boha

terów, celem stworzenia szkoły wychowawczej w 
duchu narodowym, w tym duchu, który im um
rzeć za Ojczyznę przeznaczył, w imię którego pa
mięć ich czcimy w dniu dzisiejszym.

Rezolucja ta  jest rezolucją moralną do całego 
narodu polskiego.

W ysyłając ją  we wszystkie krańce Polaki, je
steśmy pewni, że Polska odpowie na ten  apel 
i stanie się zadość sprawiedliwości najświętszej, 
k tó ra  wyrok swój ogłaszać będzie przez długie la
ta  w szeregach przyszłych pokoleń44.

Po zatkioanunikiowaniiu przez p. Srawedzińsfeiego kilku 
telegramów, nade danych na jego ręce, „Rotą44 zakoń
czono wspaniałą manifestację, w której wzięło udział 
kilka tysięcy osób.

Podobny wiec odbył się przed kilku dniami w Ino
wrocławiu, gdzie po przemówieniu kilku posłów, mię
dzy innymi posła SujkóWskilego, przyjęto rezolucję, 

protestującą przeciwko orzeczeniu krakowskiej 
ławy przysięgłych 

i żądającą, aby sprawa ta  rozpatrzoną była ponownie 
w innem mieście, a nie w Krakowie.

Kamienna lawina w  Tatrach. —  ŚnrrerS skutkiem poślizgnięcia się.
Zakopane, 17 sienpmia.

Wsoiboitę, 9 b. m. czterech turystów z W arszawy 
w ybrało s'ę na sizozy.t Dum y w grupie Łomnicy. Pro
wadził przewodnik spiski Paweł Spitzkopf młodszy.
Powyżej przełęczy Klimikiowej po przejściu nastąpił 
wypadek. Kamień, strącony w niewyjaśnionych oko- 
ILciamoścaich, spadł z góry, rozbił siię na skałach i o- 
ginommą kaskadą odłamków obrzucił jednego z tury
stów, który sizedł ostatni na linio. Trafiony zwisł wte- 
pmzytominy na1 linie. Na szczęście okazało s'ę, że od
łamki straciiwszy pierwszy rozpęd tylko dotkliwie po
kaleczyły turystę. Stało, się to  po 10-itej godzinie 
iraniio.

Sprowadzeni e .nafycłuniaisrtowe rannego i omdlałego 
było nioriiiożliwe narazić. Pozostał więc z nim jeden 
-z towamzysizów wyciocizlki, zaś Spitmkopf i  dwaj pozo
stali podążyli w dół dla wezwania ekspedycji ra tun
kowej.

■Pio drodze spotkali dwóch spiskich przewodników, 
Spitzkoipfa starszego i Dren era. Weiawa/ni wyruszyli 
natychm iast na ratunek a jako. trzeci ochotnika po
szedł zakopiański przewodnik Daniel Gąsienica, który 
w  tym  dniu w  spiskich Tatrach prowadził grupę tury
stów. Już o drugiej po południu pomoc w ybrała się 
n a  Dumy.
rr_ .N ieizajleanie od tej doraźnej wyprawy ratowniczej 
zawiadomiony o wypadku da- Michał G.ułir, prezes 
Ziwiązku karpackiego na Spiszu, zorgianizioiwał drugą 
ekspedycję, złioiżoną z lekarza d ra  Rut,'cza i- dwóch 
ipnzcwiadmiików.

Ju ż  o w pól do piątej dotarła pierwsza grupa do 
wiszącego na linie i ostrożnie sprowadziła go na dół

do schroniska. Opatrunku dokonano po  dziesiątej- 
wieczorem. Okazało się, że poza bardzo dotkltwemi 
potłuczeniami turysta wyszedł cały z przykrego wy
padku.

'Wynik zatem d o tą ł uważa óby można za szczęśli
wy. Tymczasem nastąpiły nieoczekiwane i niewyja
śnione dotąd wypadki. Żaden z trzech przewodników* 
którzy sprowadzili turystę z Durnego, nie wrócił bez 
mniejszego lub cięższego obrażenia. Danielowi Gąsie
nicy obsunięty kamień łamie kość ręki. Mniej poszko
dowany powraca Sipilt.zfcoipf starszy, Rrener zaś, naj
lepszy ze spiskich przewodników i znakomity znawca 
Taitr ginie. W powrotnej drodze, może chcąc skrócić 
przejście do schroniska, odłącza się od uczestników 
Wszystkich trzech efcspeidycyj i po pewnym czasie 
przestaje odpowiadać na. nawoływania. Nikogo to  nie 
niepokoiło, gdyż spodziewano się tego świetnego 
przewodnika zastać jiuiż w schroń,Lskm. Ze zdziwieniem 
pnzekonano się, że do schroniska nie przybył. Nafych- 
'm iast ruszyło kilka ekspedycyj ratunkowych i po mo
zolnych poszukiwaniach znaleziono ciało Brenera. 
Prawdopodobnie wracając w nocy niebeapiiecimemi 
skrótam i, pośliznął się i życiem przepłacił odłączenie 
się od towarzyszy.

Choć nie bezpośrednio przy ratunku, ale w związku 
•7. niesieniem pomocy bliźniemu, Brener padł jako ofia
ra  zawodu. Tragiczna śmierć obudziła żal na całym 
Spiszu, gdzie był powszechnie znany i ceniony. Zmia
no g’o dobrze w Zakopanem, w turystycznych sferach, 
to  też agon jego i tutaj odbił się echem. Sekcja tu 
rystyczna Tpw. Tatrzańskiego praeisłała wyrazy współ 
cztucia na ręce prezesa „Karpat en-Yerein" na Spiszu-

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtorek: „Co śpiewają i tańczą w Paryżu i w Warsza

wie".
środa: „Co śpiewają i tańczą -w Paryżu i w Warsza

wie".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: Panie, Panowie, Panienki, komedja.
Reduta: Dwa sensacyjne awanturnicze dramaty z przy

gód Jusie x a, króla detektywów. Czerwony zamek, 6 aktów 
Mimowolna zbrodnia, £ aktów.

Sztuka: Wielki dramat erotyczny w 7 częściach.
Uciecha: Tancerz, 2 ser je, 12 aktów całość.
Wanda: Kiedy kobieta milczeć nie może, dramat w 

8 aktach.
Zachęta: Kabaret pod nietoperzem,* komedja w 6 ak

tach.

DR WŁADYSŁAW ŚWIRSKI naczelny redaktor nasze
go ptiama powrócił z wypoczynku ayakacypiegio i z dniom 
dzisiejszym objął bezipośretdnio- kierownictwo1 -sprawami re- 
dakcyjnemi,

*»•
DELEGAT MIN. PRACY 1 OPIEKI SPOŁECZNEJ 

W KRAKOWIE. W niedzielę przybył do Krakowa, zgod
nie z ostatnią uchwałą Rady miinisitTÓw, delegat min. pra
cy i opieki społecznej p, Węgilowisiki, celem zorgamiizowa- 
nia pomocy dla, bezrobotnych Krakowa. Odibył on konfe
rencję z kierownikiem pańsbwoiwego urzędu pośrednictwa 
pracy p. dr. Mullerem oraz z czynnikami wojeiwódzikiemi. 
P. Węglowski zorganizował już pomoc dla bezrobotnych 
w powiecie chrzanowskim.

ROZPORZĄDZENIE 0  CZASIE PRACY W PRZEMY
ŚLE I HANDLU. Jak się dowiadujemy, magistra* przygo 
towuje rozporządzenie o czasie pracy w przemyśle i han
dlu. zawierające pewne zmiany w stosunku do dawnego 
rozporządzenia. Nowe rozporządzenie ma być ogłoszone 
w najbliższym czasie.

ESPERANTYŚCI PAŃSTW BAŁTYCKICH W KRA
KOWIE. Dzięki uprzejmości posła polskiego w Wiedniu, 
p. Lasockiego, obcy esperant yśol, wracający z szesnaste
go kongresu esperantysitów w Wiedniu, otrzymali na 
przejazd przez Polskę 75 proc. zniżkę kolejową. Wobec 
tego w przejezidzie do- swych krajów baiwiło w niedzielę 
W Krakowie wielu esperantystów Finla-ndctzyików, Łoty- 
szńw, Estończyków oraz Szwedów', którzy korzystając ze 
sposobności zwiedzili miasto

SPRAWA PODWYŻSZENIA CEN PIECZYWA. Jak się 
dowiadujemy województwo przesłało już d.o wydziału III 
,B. magistratu opimję -w sprawie podwyższenia cen pieczy
wa.. Dziś odbędzie się o godzinie 11 ran-o konferencja, w 
magistracie na której .sprawa żądań piekarzy zostanie de
finitywnie, załatwioną.

BUDOWA MIEJSKIEGO DOMU MIESZKALNEGO. 
Na skutek uchwały powziętej na cstatniiem posiedzeniu 
Rad,- miasii.a przed jej rozrwiązaniem w-sprawie zaciągnie 
cia pożyczki u rządu na roboty publiczne dla zatrudnienia 
bezrobotnych magistrat otrzymał w oistatnich dniach pier
wszą r.-.tę" tej pożyczki w wysokości 85.000 złotych. Wo
bec tego miasta przystępuje w przyszłym miesiącu do bu
dowy- trzypiętrowego banu przy Alei Słowackiego.

SĄD DORAŹNV NAD MORDERCĄ Z RYDLÓWKI. W 
tych uniach sędzia 'u:, sądu okf kannego p. Wiśniewski 
ukończy ł śledztwo w spraw;'1 z.brod ■'' morderstwa, doko
nanego swego cizasiu w- RydUówoe.. Akta poi przeprowadze
niu śledztwa skierowano do prokunaitury. Ja,\ się dowia
dujemy, morderca ś. p. Tycholiisa i Florka stanie z koń
cem b. tYgodnća przed, sądem doTaźmym. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa rozprawa doraźma odbędzie 
Sie w p:ątek.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W dmiiu 17 sierpnia b. r. skra
dziono w pociągu na przestrzeni Podgórze—Bochnia na 
szkodę Nikodema Palecznegn, zam. w Tairrnowii/p._ walizkę, 
zawierającą: 1 ubranie pwtpdelate- z podszewką póijjediwiaib- 
ną jasno-popielatą, 1 suknię damską, jedwabną, koronko
wą z dekoltem, 1 długi jedwabny szal z zielonkawym 
pasem, zakończony po obu bokach frewMami, buciki 
dam-skie Nr. 35, masizym-kę do golenia i wiele innej dam
skiej gairdeiroibv ogólniej wartości 700 złotych.

ZEMSTA NARZECZONEJ. Wczoraj w tut. sądzie okr. 
karnym odbyła się rozprawa p. Fedicji S„ oskarżonej o to, 
że 25 listopada w 1923 r. narzeczonemu, który ją opuścił, 
oblała twarz kwasem solnym.

Znawca sądowy prof. dr Olibrycht uznał wypadek ten 
za typtowy .jwiteiolage" bardzo częsty we Francji, który 
skwalófiikdwał jako lekkie usizifcodizeinie ciała.

Na .wciziorajsizej rozprawę! zjawił się poszkodowany wraz 
ze swą, obecną żoną — atoli do postępowania _ kannego 
się nie przyłączył. Sąd dał wiarę tiórnaczeiniu się oskar
żonej i ustalał, że działała w nadziwyietzajnem rozdrażnie
niu, oira.z, rzucając słoicizeik na poszkodowanego nie zna
ła jego zawartości. W następstwie rzeczy sąd nie z.asą- 
d ził 8. wedle aktu oskarżenia za zbrodnię cłężkiegw uszko- 
d,zenia ciała, ani za lekkie, lecz tylko, za przekroczenie 
z par. 431 u. k.. t. j. za nieostirodine o-bchodizenie się ze 
słoiczikiean i yy-ymienzył jej grzywnę w- kiwioicie 50 złotych. 
Przewodniczy! roizprawie sęidizia Słiołyhwp, oek. prok. Go
łąb, bronił ad w. dr. Seweinra Gotlieb!

NAPAD BANDYCKI. Wczora-jsizej nocy zgłosił się na 
stację poigotcwia rakunkotyego p. Kowaliikowiskii, kupiec 
w Podgórau, którego w Gmoidkiowiiicaicih napadli bandyci 
i ciężko go poranili. Podczas szamotania napadnięty p. 
K:orval:kiowiSiki zla.mał rękę. Po_ ud.zielemiiu pierwszej pomo
cy lekarz dyżurny odidał ofiarę napadu opiece domo
wej.

WYDALENIE SIĘ Z DOMU. Do ekspozytury śledczej 
pod „Telegrafem" dionie-siDno, że w onegdnj wydaliła się 
z (lontu przy ul. Zwiieirzynicdlriej 15 Władysława Ozdo- 
bówna i dotychczas nie powróciła, Gzdpbóiwnta jeisit wzrostu 
średniego, dobrze zbudowana, oczy niebietskie i ubrań,a 
była yv płatszoz.

LICEA HANDLOWE. Z Dyrekcji byłej Akademji Han
dlowej doyyiadujemy się. że Ministerstwo W. R. i O. P.

■reskryptem z 1 li.pca 1924 r. nadało szkołom handlowym 
■z kunseini dwuleitnini dio których prawio wistępu nadaje 
Uktończenle swściu klas safeoły średniej ogóinie-ikiształcą- 
cej.̂  miaaio, „Liceum Handilawe". Miuisterstwo opracowuje 
wzór, statutu dla liceum handlowego. W statucie przewi
duje się: nadanie wychowańcom prawa ulgowej służby 
wojskowej na równi z absolwentami- szikioły średniej ogól- 
no-kisratałcącej oraz przewiduje się rówinoćzcśnie zrówna- 
niie ateoii|yvemtów liceów z absolwentami szkół średnich 
ogólmio-ksiziałcących pod yy-zględiean pańsibywwej służby cy- 
ywinejjRonadto wyichowańcy liceum korzystać będą i  pra
wa zdawania matury uproazczioinej. Podista.wą uproszczenia 
będzie: a.) zaliczenie ukończmych ktoś sześciu, b) za,li
czenie języka polskiego, histoirjl, religji i języtka obcego, 
jaiko wykład,Oiyvyich w dwóch klasach. Przy b. Akedemji 
Haudlowej w Krakowie otwiera się także Liceum Handlo
we •/. dniem 1 ycirześnia 1924 r. Wpisy odbywały się już 
z końcem czerwicą b. r. — zaś yypiis-y powakacyjne roz- 
pocemą się dnia 27 sierpnia b. r.

EKSPORT DO EGIPTU. Helleńska Izba handlowa yv 
Aleksandrji oświadczyła gotowość umieszczenia wzorów 
i próbek polskich wyrobów przemysłowych w ramach syye-j 
stałej wj-iatawy. Zaimteresowane przedsiębiorstwa, otrzy
mać mogą bliższe wj'jaiśneniia w labie handlowej i pi-zemy- 
słowej w Krakpwie.

 o-----
f  ANDRZEJ SZYJEWSKI, uczestniik payyistamia z roku 

18b3, nestor drukarzy krakowskich, założyciel i em. dy
rektor .drukami Zyviąizkowej w K.rakowie -— opatrzony 
ewiętemi Sakramentami Zmarł wczoraj 17 h. m. Wypro- 
Ayadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na miejsce wiecz-

neigb spoczynku nastąpi jutro dnia 19 b. m. o godzinie 

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Poseł sewieiki w Polsto osinie!
W arszawa. (Teł. yvh). Poseł sowiecki w Wairsizawie 

p. Oboileńskii ustępuje ze swego stanowiska. Na jego 
miejsce przychodzi p. Wojfeow b. przewodniczący mie
szalnej polsko-rosyjskiej komisji reewakuacyjuej w Mo
(Skwiię

’ Dorsżoa pomst dla tonkdml
pracowników um ysłow ych.

'Warszawa. (Teł. od masa. bor.). Komitet wykonaw
czy połskich pracoyymkzydi larzećizeń ząwoid'0'wyicb 
'opracowtpje zasady ogólirio-tpańt-twowego .zjaizdu zrze- 
sizeń praiciowtnilbów. który  ma się odibyć w paźdizieriii- 
ku  br. w Warszawie. Celem ■zjaiztlu ma być zastano
wienie się nad sprawą ubezpieczenia pracnwntków 
biurowych od bezrobocia. Ponadto komitet domaga, 
-ie natychmiastowej doraźnej pomocy dla bezrobo
tnych praewników umysłowych i zabiega w minister
stw ie pracy o przyznanie odpowiednich funduszów.
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Zbrodniarz aychory umysłowo?
P syc h ia trzy łamią sobie głow y nad przyczynam i zbrodnie rości Haarmana, —  a krw aw y

potwór śm isje się w  kułak.
Haimavr-ar. (PAT.5’ Z polecenia Izby kam ei na s ia t przewieziony do prowincjonalnego zakładu

vnioseK rzeczoznawców, zarządzom o, aby oskarżany 
Haayranam, celem rrzyig«Tawaa*ia orzeczenia zo-

leczniczego w Gettingen 
celem zbadania jego stanu umysłowego.

Giełda brytahiowa.
Gmach giełdy w Antw erpji. —  Tranzakcje, —  Kosztowne paczki. —  Po Am sterdam ie

Antwerpja.
■Przy wiewltit-s-traat w  Amibweripji mi-eSci się obecnie 

najw iększa giełda 'brylam/t/owa świata, lk e y  ona ni 
mniej, ni więcej tylko 3500 e/złomików, mimo, że prizy- 
-jątae na członka te j io-stytiu/eji poprzedzone jest liiaz- 
ne-rai formalnościami- i w ym aga et-wierdeenia niena
gannej przeszłości. G/maich giełdy amt-wen-psik/iej różni 
się tern od innych tego rodzaj/u in&tyltu/cyj, że panuje 
tam  w  giodzimaich tramzafccyj kościelna- nM edwie ci
sza. Ludzie, robiący itram/zakcje rozmawiają ze sobą 
głosem przyciszo;nym. Ooraiz tyllko w yciągają z ma
łych pakieoików bryłanty, rzucające tęczowe świa
tła . a po -obejrzeniu przez initeresewtą chowają je sta
rannie z po wrotom. Pada jalkaś cyfra. Kopiujący daje 
:zn;uk sikińijeniem głowy, czy zgadza- się n a  podaną su
nę. c-zy też jest ona (za wysoka. Targów niema ża- 

•dnye-h. Na malvm stoliczku stoi waga precyzyjna, na

której kupujący ważą cenny towar. W sali palić nie 
wolno, albowiem wartość kamieni można badać tylko 
w bardzo ezystem i świeżem po:w jłotrziu.

Zaw artoścjnialych paczek rozchod/zi się następnie 
do wszystkich cizęści świata. Zarówno Europa, jak 
i Ameryka, Azja, A ustralja tu się -zaopątruje w ko
sztowne świecidełka. Z Anitwerpji pochodzi iza-rówlno 
kolja, -zdobiąca szyję Japonki, jak pierścienie i kol
czyki Francuski, czy Angielki.

Stanowisko, jakie sobie zdobyła giełda w Antwer- 
pji nie zibyt dawnych śSęga czasów. Jeszcze w jakiś 
ciza-s po wielkiej wojnie główny targ n a  brylanty od
bywał się w Amsterdamu0, Na zmianę tych stosunków 
wpłynęły katastrofy  wa/lulo-we i gwałtowny spadek 
franka belgijskiego, wiskiultek czego Ajiłweripja mogła- 
taniej przeprowadzać interesy i d o 2 w c z a i towaru.

Badania zdolności płatniczej podatników.
Jak doprowadzić do równowagi budżetowej finanse sam orządu?

(Telefonem od korespondenta „Gońca K rak .'1).
Warszawa, 18 sierpnia.

W związku z przy gotowa wczemi pracami układania 
budżetu państwowego
przeprowadzane są przez urzędy wojewódzkie badania 

zdolności płatniczej podatników.
Badania te obejmują rewizje gospodarki i finansów 

związków samorządowych, podległych władzy nadzor
czej urzędów wojewódzkich, a więc wydziałów powia
tow ych, sejmików i miast wydzielonych.

Prace te m ają na celu równocześnie

doprowadzenie do równowagi budżetowej finanse 
samorządu

przez wprowadzenie pewnych zmian w gospodarce 
administracyjnej samorządu, oraz oszczędności.

Z błeg-u tych badań uwidoczni się wysokość obcią
żenia płatniczego abywatęij w poszczególnych okrę
gach i powiatach.

0  0 0

HadzGr nad bankami.
W arszawa, 18 sierpnia. 

-W Nr. 70 „Dziennika U staw “ iz dmiar 14 sierpnia r. 
ib. -wydruk-uiwam-e -zostało rozporządzenie Ministerstwa 
Skarbu i Ministra Sprawiedliwości o lichwie pienię
żnej, którego mocą
przedsiębiorstwa bankowe obowiązane są co miesiąc 
przedstawić wykazy najwyższych procentów, pro

wizji
jraz  v \Ttagrottzenla pobieranego tytułem  zwrotu wła- 
snycn kosztów przy dyskoncie weksli, od kont debe
tow ych raAminku bieżącego, a rachunków debetowych 
otw artego kredytu, od pożyczek terminowych, gwa
rancji z tytułu eksportu, gwarancji w formie indosu 
na  wekslu i innych, od zaświadczeń waluitwych, in-

DZIAŁ GOSPODARCZY.
SKUP 6 PROC. ZŁOTYCH BONOW SKARBO- 

WY-CH. Mim. Skarbu upoważniło Pocztową Kasę 
Oszczędności do pr-zedt-crmiuioiwego skuipu 6 proc. zło
tych  bonów skarbowych, płatnych w myśl ustaiwy do
piero dnia 13 gnud/nia 1924 r. Równocześnie została 
usta/lona wysokość tego skupu do> 100 -zł. dizie/nnie od 
osoby. Dla martwienia funlkcjonarjuiszoml i»ań strwowym 
oraz innych instytucji -wymiany wspomnianych bonów 
P. K. 0 . przyjmuje pot-yłki bonów -zbiorowe, przy- 
czem wypłaity za bony miogą być uskiuit.ee/zmiane przy 
poborze upo-sarzenia służbowego. Piot/Jsynia zbiorowe 
w tej sprawie wiinmy być pnzedstaiwń'Ome w P. K. 0  
w diwóch egizemplarzaoh ze szczegółowym wyka/zem 
.?oób wymieniających bony. Jeden z wykazów P. K. 
O. -zwraca dawnej instytucji po wpisaniu kw ot przy
padających do wypłaity każdemu <z zainteresowa-

KIEDY FRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY URUCHOMI 
ZAMKNIĘTE FABRYKI W ŁODill? 'V kon sekwencji 
odbytego niedawno w Lodzi zebrania związku prze
m ysłu włókienniczego w obecności przed?tawićlfeii 
zalążków  robot niczyeh — Zwiąż, k przemysłu włóT 
kienniezego przedstawił warunki, na zasadzie których 
gotów,' byłby uruchomić fabryki. W środę przesłany 
izos-tał list do związków robotniczych. List ten brzmi, 
jak  następuje: ,.W dniu dzisiejszym uiplyuąt postano-

kasa, zleceń giełdowych i za wydawanie akredy
tyw.

Przy czynnościach kredytowych

korzyści m ajątkowe nie mogą przekraczać 24 proc. 
w  dtoraumku rocznym,

zwrot zaś własnych kosztów aż do odwołania nie może 
przekraczać 12 proc. w stosunku rocznym,

Umowy, zaw arte przed 1 łipca r. b. a przewidujące 
wyższe korzyści, ilegają wykonaniu w ten sposób, 
iż korzyści te  magą być pobrane w umówionej wy
sokości za czas do najbliższego terminu płatności, nie 
przekraczającego trzech miesięcy od dnia wejścia w 
życie tego rozporządzenia.

wlony przez nais na konferencji 6-go bm. tygodniowy 
termin ma, odpowiedź -w sprawie proponowanej reorg-a- 
niizacgi pracy i- ustais-untamanie plac robotniczych w 
przemyśle włókienniczym. Ze względu na ciężkie po
łożenie przemysłu włókienniczego, wymagające wpro
wadzenia pi oponowanych przez nas zmian bezzwło
cznie, prosimy panów o udzielenie n-aim ostatecznej od 
powiedz! do soboty dnia 16sgo bm. bezzwłocznie11. 
Podpisany Związek przemysłu Yviłók i em/n iczego w Pań
stwie PotekŁem. Propozycje przemysłowców były do
tą d  tyl/ko luźnie dyskutowane przez sfery kierowni
cze związków. Otrzymanie listu spowodowało zebra
nie delegatów związków zawodowych w lókalliu komi
sji tycli związków. Zebranie wobec propozycji prze
mysłowców zajęto stanowisko negatywne.

GIEŁDA.
Kraków, 18 sierpnia,

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Paryż 39.78, Praga 15.50—15.52 i pół, Wiedeń 

7.86, Zurych 98.75—99.10—98.9p—98.70, -Berlin 1.26 i pói.
!  i ii^~irt»1iiiinniiriir t yj- • ir-*

Bank Rr-Himyisłowż 0.71—0.72
Ziemski Bank Kredyioiwy 0_Ż3— 0.25
Bank Zw. Spółek Zarób. 8.00—8.50
Itahau , 0.70—0.73

Braciaj Rohiieey 
Rharma 
Zieleniewski 
Cegiefe/kń Poznań 
■Jtizebimia 
Wiamsz. Parowozy 
Gónka 
Siersza 
Tepeae 
Pobka Nafta 
Poikuicie
Tłuszcze Trzebinia 
Flektr. Sierska 
Porcelana ómielów 
Krakus 
iChodorów 
Cdivbre~

0.17
IBS

17BS—19 j00
1 -22—1j3Q 

1
0.76—0̂ 79

29.00—30.00
8.80—9.00
4.80—5.00 
0.72—0.74

0.17
12.00—13.50 

0.35—0B6 
L20—1.30 
1.40—1.90 
9.50—980

-13.50—11.00

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzni-o drobne 34.— (25), 31.50—3.1, Ga,zv .zachudme 

5 -NaitTat 0.54—0.55, Leoi 1.15, Loikomot^y 1.05, Nafta 
.Ki ■oisnio 0.64, Nobel 2.90.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw1 a, 18 sierpnia-

Bank HainicLk>wry 10.00— 10.V/0. Baiink Zwiąizikiu 8 półek Za- 
ro-hk. 7.75—8. Polski Bank Przemysłowe 0.70. Ghodorów 
9.05—9^25. CegiełaKi 1 12— 1.15. Paroiwiozt 0.72. Pocisk 
2.90—2.40. 'Połska Nafta 0.80—0.85.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.18 i pół, koron, czeskie 15.47 i 

pat.
Dewizy: N o w y  Jork 5.18 i poi, Londyn 23.57, Pa/ryż 

29.30 29.2.>, Wiedeń 7 Si i pół, Praga 15.47 i pół, Włochy 
23-P’_ i pói, Belgja ,v6.50, Szwajcarja 98.10. Holandji 
-.0-..95.

Bony -/.lote 0 82- - 0 . 8 Pożyczka złota 6.70.

GIEŁDA W7 ZURYCHU.
Zurych, 18 sierpnia. (PAT). Hotandja 207.40. Nowy Jork 

528.78, Londyn 24.09, Paryż 30.30, Medjolam 23.95, rrag* 
15.77 i pół. Budągęlk 0.0070, Bukareszt 2.40, Belgnrad 6B0 
Soifia 3.87, Wiedeń 0.0074 i trzy czwarte.

ZE SPORTSI.
Spamta (Praga)— Craeoyi i 0:0. Z-a\vf«ayj S(pairty z Om 

'Oowią drug-iiego dnia naizwiane być śmiało mogą me
czom Popiel—iSjpa-rta. Z oalej drużyny iłiałoozerwo- 

j i y i i  wjtbiijał się swą k o z 1 wyczaj ofiarną, aimibiitną 
i bardzo sizicizęślliiwą. gu-ą Popiel, kltóry uraitiowa/ł Cia- 
cowię od klęski mstamawiając bar-diz/o S zczy tny*  dfc 
anie/jis co w y c/h wynnik remisowy 0:0. Do przerYyy uwi- 
da-uznia się wielka przewaga gości którzy usaidawia- 
ją  siię pod bram ką Grawviii; białocizierwomi pii/elkno- 
iczyli kilkakrotnie tylko- liuję. środko-wą, w s/pora dyciz- 
nyob wypadach szybko i isiprawnie likwidowanych 
przez obronię giośoi. Gira ostra, chwiilami brutalna, 
iz obu stron, częściej ze strony miejscowych. Ozeisi 
iczęsto pnoit-ejtugą, co wywołuje bardzo nietsympaity- 
eizne wrażeinie i psuje cały efekt gry. W kiłka-naśc/ie 
miniult- po rozpoczęciu zawodów naSępuje przykry  
-wypadek. Podozais- poidskoku, Pychowsiki łamie nogę 
grającemu z ro a tą  bandro fańr Hojnowi, k tóry  zostaje 
'zniesiony -z boiska. Przewagi swej nie umie wykorzy
stać Spanta z powodu hyipeiko-mibinactji padbramko- 
wiej, i chęcli wjechania z piłką do siatki jak  i uardzo 
eizazęśłiiwej obronie Popiela. Po przerwie OracoYŻa 
otirzajsa się z przewagi, i nierzadko zagraża bramce 
gOŚcLTu j-ednak obrona i bramkarz pracują bez za
rzutu, zwłaszcza, że a tak  miejisieiowych nie dysponuje 
Burzałem, i nie prędko na n i e g ^ j ę  dęcyiduje. M'ian/0 

obustronnych wysiłków' wynik utrzym uje-.®  remiso
wy. Anafrzując girę Spairity i SłayjL baYYiiącej n-iodawuo 
vt ^ośęluie u Wisły, musimy podnieść, iż Sflawia s-wym 
tołyskat-ltwym systemem gry, spokojem, sitrżalami, 

-a  zwiasizeza fair grą przeiwyższa -wego- pras/kiego mi
strza. Sędziował p. Ziemiauski, Auoehiie dobrze, zapo- 
mimając jednak o różniicy faulu a do/z wolom ego „se/m- 
p in '1, co u dobrego sędziego jest więcej niż błędean, 
izYvłai>zcza, iż Sitosował roizst-rzygnięeie faul do wszytat- 
ikłch '•seimipM .^panty, która robiła je zupełnie praw i
dłowo. —ibe.—■

LWÓW. Lwów—W arszawa 2:1 (2:0). Zirwrody m.ę- 
idizynidaistoiwe o puhar cłzienuilka „Wick Nowy'1- we 
Lwowiie. zaikioniczvły się niskiem zwycięstwem LWo- 
Y\a. Najlepsi na boisku Kuicha.r (Lwów) i' Domański 
(Warszawa). Bramki strze-lill-i. -dla- Lwowa- Steuanrnanig 
(Hasmoinea) i Garbień jPogioń) aila W arszawy Gra
bowski (Połoinia). Sę(/łaio-wai p. Dbrubańsfci z Krako
wa., b. dobrze.

ŁÓDŹ. Yasas .B u - la ^ z ń -  Ł.  K. S. 2:1 (0:1).
Ł. K. S.—Vasj8 2:1.
iKATGWIGE. Rożdzień /Nemaieti 2:2 (1:1).

W OBAWIE.
— Moja droga,, nie podobają mi się umi-zgi tiesro 

iptum Karola- d/o nosz-ej córki.
— Cóż w tam dziwnego? Oboje młodzi i nalą ku  

solne wizajenmy pociąg...
— Być może, ale powinnaś bacznie uważać, żeby 

nie naistaiofto sootkainie tvch noełr-rów.
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Ludożerstwo w Rosji sowieckiej
podnoszone do godności religii.

Nowe szczegóły o „dzikich ludziach".
O 150 kim. od Petersburga wykryto dzikię plemię ludzkie. -  Pogrążone ono jest w bałwochwalstwie i 
®kła<Ia swoim Bóstwom ofiary z ludzi! — Dotąd padło ofiarą barbarzyńców pon„d 300 niemowląt i dz'eci.

Pogranicze sow., 18 sierpni ia.
Dono-zą tu z Mo-kiwy o nowych, pawdziiwie pot

wornych szczegółach, jakie wć-zły na jaw w awiąizku 
z wykryciem w ]<: >ji centralnej o 150 kilometrów od 
P e te rslu rga , zdziczałego, a właściwie zupełnie dzikie
go plemienia, 1 yóre pogrążone jest w bałwochwalsi- 
w :e i zupełnie ?\ m a/lu sie już poza nawiasem cywili
zacji współczesnej, < ’• :by  nap l- r ■■■nłmej pojętej. .Jak 
już mian.-wiri- d nieuku.. - -  y’,.m jg to stosunkowo 
dosyć ii-".ci.' 1 ) obejmujące kilka tysięcy głów, odda
je  cześć bałwochw alc/ą bożkowi zwanemu „Nykoid 
na kołach*. Bałwan! prz<xMaiwI-ająey to  bóStwo, w y
rzeźbiony jowt z dnzeiwa, a grubą- formą roboty przy
pomina najzupełniej bożki dzikich plemion murzyń
skich, napotykane w Afryce Centralnej. Ustaw'omy on 
jest na kohlerii .a kapłani przewożą go 1x1 czasu .fio 
cza-^u w rozmaite strony usady, gdzie odprawiają na-* 
bożc’’i>tjwa przy wdziało wszystkich ,jwiernych“. Pun
ktem .szczytowymi rtabóżteństwa jest zawsze ofiara 
knwawa, składana codziennie ze zwierząt domcwych, 
raz zaś w tygodniu — jak stwierdziły władze sowiec
kie ponad wszelką wątpliwość —

jest ofiara ludzka!
Zdołano ustalać, że- obrządki, stosowane przy tom 

przypominają zupełnie zwyczaje plemion amerykan

skich, tak samo bowiem pierś ofiary zostaje o tw arta 
przy pomocy noża kamiennego, poczern wyrywa jej 
się serce, kióre zostaje spożyte przez kapłana i naj
wybitniejsze osoby z pośród „wiernych*.
Ofiary wybierane są przeważnie z pośród niemowląt 

i dzieci.
Dotąd stwierdzono ponad 300 morderstw tego ro

dzaju.
W tej sarniej osa Izie w ykryto także fabrykę narzę

dzi kamiennych; użycie stali i żelaza jest w tej miej
scowości zupełnie zapomniane. — Stwierdzić nadeży, 
że jest tu już druga fabryka narzędzi kamiennych, wy
kryta w Rossji Centralnej.

.Jak z po łothiiyeli faktów jasno WymiiikaS*® Rosja za
wraca szy bkim krokiem ku czasom przedhistorycz
nym, a ludożerstwo, stosowane ostatnio tak często w 
Rosji podczas lat głodowych zostało już podniesione 
nawet do godności — „reiigji*.

Dodać należy, że potworne szczegóły, które przyto
czyliśmy powyżej

zostały ustalone jronad wszelką wątpliwość, 
a dranemti. któro nńiwątpliwfej w tej sprawie s:ę ukażą 
:w organach sowieckich, z góry nałrży traktow ać, jako 
wyssane z palca.

Niezwykła tragedja w Ameryce.
Lotnik amerykański strzela sto slynnef Tiary Picforl, a zabiła przy

padkowo Iisspicjanfe.
ka, nagle z pośród zaproszonej publiczności padl ta- 
jemi. czy strzaf .rewolwerowi i kula. przebiegając tuż 
nad głową znakomitej artystk i ugodziła stojącego w 
pobliżu inspicjenta, kładąc go trupem na miejscu.

W a tilie r j ow.-v'.ał .tiioopwąwiy popłoch i zdjęcie zo
stało naćydutDart jim-rwalu'.

'Praeprc.wa tzęmt;. przez pblit.aj&Jene.rgit-zjie śledztwo 
wyikaaało. że wśród o«ób pnzygilądająeyich się zdję
ciom znajdował się lotnik amerykański, porucznik Ha-

milgtoiL który od dłuższego czasu koeba się bez wza
jemności w uroczej artystce i kilkakrotnie groził jej 
zabójstwem, jeżeli nie wyjdzie za niego za mąż i nie 
opuści sceny.

Ja.k s:ę wię> wk.wahr. zbrodniczy strzał był słcero- 
wany przeciwko p. Pisford, która kosztem życia inspi
cjenta uszła niechybnej śmierci z rąk szaleńca.

Aresztowany por. Hamilgton, pochądząey z zamoż
nej i ary-sti kiratyczmej rodź'my aiagielsldej, przyznał 
się do winy, tłćnnaezhe wój abro-łnł«zy"?vzy;i w spo-ób 

*sgo>!a o rygkiałmy.
.,(.’luwiła, kit .ly Many P-i(••ford zitiujdtjiwsOa s,‘e w ob je- 

oiarh k.iA-liaj nka, wydeSiyiwając.z siebie tyle czaru : ] u-- 
czjji — tlónmi-izy s.ię w  jieiićji zabójca — była tuk 
przejmująca, że uczucie zaz .IfośBB nie pozwoliło ni i 
dłużięj obuje'nic *ę oglą du; nu tę scenę, pełną d 'a r.e- 
gr> tiwg'iiizriy.cii p.:zczy(j|i to też zaipcmraianu-.zy zuptśl- 
ii-it'- źe je*4 widzem zaar.i rżowaaej tylko' scotuki. »n-- 
siymkitoNtiuiie wydobył z kie.-.za-.ii reiwołiwr.r i. kierowa
ny żą.nzą zoiii-ity. bez namysłu sir,ze,I']"....

Rrokuratorja ncwcęorska wytacza osadzonemu pod 
kluczem Hamilgtonowi proces o zabójstwo, zaś p. Pic- 
ford niezależnie od tego wniosła ska gę do sądu o od
szkodowanie 1.000.000 dolarów za tłok juanie zamachu 
na jej życie. s
' ■<'hafa.kterystyiozi:ie. że p. .Mary Picford. uelnailząca 
w Am w y  de za' najlepszą ubOnnj artystkę filmewą. (> 
którą ul/ega ją się najiwięk.'i jrrzt Jsiębitcrey ki.nema' - 
graficizni, Jzażądała w związku z powyższym wypad
kiem od swej wytwórni zaasekterowania jej na wypa
dek tragicznej śmierci, gdyż twierdzi z ujmu
jącą jirouuTą — w swoim dorobku artystycznym  po
sa d a  więcej takich krewkich Hamilgtonów...

t Eona!

Przed kilku dniami zdarzył się w Lus \i%.c*lbs nie- 
•zrwykly wypadek, który  zelekitrywriw. 1 colą- \m o
tykę.

O tóż  p o d c z a s  dokonyiwania zdjęć iw wytwórni „Uni
ted A r f i s t s  C'oir,poTait!'Oin‘: do obrazu kinematograficz
nego-. w którym główną rolę kr e om a hi najsłyniiue-irtza 
obecnie w  Ameryce artystka firnowa Mary Ficford, 
w  ehwiLi. gdy ta odgrywała, drażliwą afcukę w bu
duarze. znajdując się w objęciach seemk-znegu koehan-

A lgieblki prezydent ministrów Ram--ay .Mac Donald 
uchodzi wśród wielu ArgPków za — czarownika.
Jego tajemna władza lą.jzy sjęiz młotkiem. iiimieaiziLi- 
tnym na dizwią.cb, wio:ią;cyvli do jego biura na Dow- 
Tiiiiig Street 10. OJ niejakiego czas-it bowiem zauwa
żyli .woźni i pełn'ą\-y sfażbę jx»i::v'jania następuj;) y 
t*f(kawy ftufiomen:

Oto przed drzwiami ministra zjawiają ię ludz:< . 
jalk z wygląidn sądzić można, przyjezdni, którzy. S- 
glą lnąwsizy już ws.z'5'st.kie ciekawości hondy tu. przy
chodzą do m;.:ii-tęr- w a i ziWiżają się z ęfdkry.tą gło
wą, nietimal na palcach do drzjw! p.:;qmjeTa. dotyka 
jąc leciutki m łotka, pjyzam oddalają -ię l.wz słowa. 
W niiikióre dni przesuwa <ję obok drzwi pruzy-leara 
kiiika-et <»ób. Nawet sprytni rofiorto’zy loudyńsk'...-!', 
p' m nie mogą znaleźć wytłóniaczcnia dla tej zagadk;.

Baesrui
od godziny 9 - 1 2  w 
dnit od godzray 

w ieczorem

TOSTi
potu. C E if “ m m

*  .c  ;

Tl ItraiMWt BPSflMS
oftern a 

Ratłaksla nie odpewraos.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00  MARCA: Diobne ogłoszenia za słowo zf. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo ć rowie o mawy-
aonjaźnej -ń. 0.12 — wiersz mitini. joduoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane** zl. 0.25 — w iersz mdimetrowy po kronice zl. C.4b. — |

Ogłoszenia przed tekstami wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za ukŁad tabelaryczny, kombinowany 50 procent. |

f i r l a i o i a  h o T r i f ^ + n  Iff-łl f r c ń lW  r e k la n to w o -p i  em jo w y c h  firmy » V erda-S te lo"  <A M arczew sk i  i Ska l ,  D o m  a r d b w o  k o m  so w y  Bi .rc_ s p rz e d a ż y  n ie f fć f to -  
. ^ U d J o ł C  U t a p l i  1 K  9 U W  m o śc i  w S a m b o rz e .  — C e lem  re k la m y  roz losu ie rnv  m iędzy  n a szy ch  K lien tów  i .0 t 2  prem.d platnyclT g o tó u w i  G ło w n a  prem  a
.OCO z ło tych .  — Nie k lienci nahyć  m o g ą  los za Każdą s e tk ę  j a k ic h k o lw ie k  u ży w an y ch ,  lecz n ie u s z k o d z o n y c h  m a re k  p o c z to w y c h ,  s tem pit .  e p e k  i t. p. Przy  z g ło s z e n ia .  } 

p row inc ji  d o łąc zy ć  z n a c z e k  na o d p o w  edź  , .
s sźdy los ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających s ę co Kwarta’ przez cztery lata i może wygrać w każdym kwar'a.e w ększą ilo>l_ prerr, , nie tra; ■

raźnoSci do następnych losowań.       ’■

B E C Z K I Ż E L ń ć N E
malowane i ocynkowane 

pojemności od 200 do 520 litr. poleca

Tow. dla Przemyślu Rolnego
W arszaw a, Galerja Luxenburga M £1 

tel. 221-44, 247-54.

Sprzedam
KOSTJUKERNIĘ TEATR ALN Ą
ty lko  teatrow i na prow incji. W iadom ość: A. K w iatkow 

ski, KrakóiA, W o ls la  25 1. p.

m i t !  n a s  n i n

SAMOLOT
Sp. Akc. i 

Poznań-Ławica —  Telefon 65-27
zaikupi k ilk a  w agonów  d o b o row ego  d w u le tn ieg o  n ia te - 
r ja h i  ta r te g o  sosntoiwego lub  św ie rk o w eg o , bez sęków  
o  p ro s ty c h , z w a rty c h  z lo jach , n ad a ją ceg o  się do b u 
d o w y  sam o lo tó w . —  Ui]>rax.za s ię  o sp irsa im  nfo-rty.

IMPOTENCJA iK iem oc
■  B  płciow a jes t uieczslną zapom ocą no- 

■ M H I  H  w o w ynalezionego  hyg. apara tu . Wy-
■  B  czerpu jącą  broszurę w języku polskim 
*  J B  zasyła po o trzym aniu 2 zł. (w liście

B B  p o ij  J. M. Uchman, Czeski Cieszyn.
905

UNIEWAŻNIA SIĘ skradżibną książetrzkę wojskową- phi 
toswiwego. Jana MuTiJaićSisikćejjkl, wyrtaiwdojią przez P. K.
U. Kraków. ftdó-
PRAGNĘŁABYM poznać w celu inatrymcnjaJnynt pana 
na rwsokim ^tamowmkn. z dobrej rodziny. Je-tem panną 
młodą, ładna, i bardzo dobrze grająją na fortepianie. Zgło-

910
I p s i L t .
** T< ssnr,Kasprzyckiego*. Hur
to w o -D e ta li c z n ie -  Rary. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

A/IŁYNY umwersaine i 
wszelkicł. celós1 wyd- 

:ące przemiał każdej gr 
boSci dcstarcza: B/T J 
recki i Buki. Warszaw; 
Hoża nr. 37. Tal. W >— 7

Piszący m  maszynach!!!
-  Sienotypistki i Stenotypiści! -

Zapisujcie się na członków związku zawodowego „C entral
nego Z\v. Pisz. N a Maszynach*. 

Szczegółowych informacji udziela: 
lODDZIAfc KRAKOW SKI CENTRALNEGO ZW. PISZĄ
CYCH NA MASZYNACH*. KRAKÓW , FLORJANSKA 
L. 39, II piętro (w lokalu Kursów handlow ych „Hermes*). 
.Bezpłatne  |ic.średnict\wj1 w i bejniowajnu ;«ołud. Ziwiązek 
u.ruchoini \cru-M ; weorową jm v ie la rn ię ,  iła jąc możuosó*1 
7 ,aT0i)A j^ |)!a  ćźloin.ko.in. Proiwadzić dla c-»I«!iikóiw ijezpłat- 

ne  ku rsy  s.;e5i<%rafji i t. d. ijH'

ItólKfr-radzialay redaktor: Dr. W ładysław tw irskł. Kitikowska Drukarnia. Nakla-lowa w Krakowie pod zarządem J, Burkowłcza.


